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Pozdrawiamy Niemieckq 

Republikę Demokratycznq. 

Niech zyjq bojownicy 
o pokojowe, demokratyczne 

i zjednoczone Niemcyl 

(łliJ Rek VII Hr 112 (2092) : l6dź. wtorek 24 kwietnia 1951 r. 

„Gdy pada słowo Polska -
rozlegają się owacyjne oklaski ... " 
Społeczeństwo NRD pod znakielll wizyty Prezyclenta Bieruta 

BERLIN, 23.4. Jak jUŻ donosi- wicepremierów wszystkich l11llll Ponadto wzięli udział w ban

liśrny, w niedzielę, 22 kwietnia strów i PGds'ekretarzy stan\L klecie najwybitniejsi przedstawi 

wienorent ~ezydent Niemiec- Obecni byli również czołowi ciele kół kulturalnych, nauko

kiej Repu~liki Demokratycznej, przedstawiciele partii politycz- wych i artystycznych NRD, jak 

Wilhel~ PPieck wydał przyjęcie nych i organizacji demolmdycz- również liczni przodownicy pra 

na .~c re~.denta Rwczypos- nych, ·a wśród nich - prezy- cy j aktywiści. 

politeJ Polskie) Bolesława Bie- dium Niemieckiego Towarzystwa P·rzyjęcie upłynęło w naizwy 

ruta. . . Krzewienia Pokojo-wych i Do- czaj serdecznej atmosferze i dało 

Pipeck~PrezyPrzyJęc1a. Prezydent brosąsiedzkich Stosunk6w z Pol, zebranym sposobność do przy-

aili l , ~en~ Bierut wygło- ską. ja:mej wymiany zdań. 
p.rzemow1ema, przerywane · • „ 

:t1<*;k:e ~~~:i,~t;if;~ Prezydent Bierut wsród robotników 
i~~~!=~;~~!:~p~~~~ zokłodów metalurgi' cznych 

BERLIN, 23.4. Na łamach 

centralnego organu Niemiec
kiej Socjalistycznej Partii Je 
doniści (SED) - „Neues Deut 
schland" członek Biura Poli
tycznego SED Rudolf 
Herrnstadt zamieścił artykuł 

wstępny pod tytułem w języ

ku polskim: „Niech ży,ie Pol 
ska Ludowa". W związku z. 
wizytą· Prezydenta Rzeczypos 
politej Polskiej w Berlinie au 
tor omawia niezmierną donio 
slość przyjaźni niemiecko 
polskiej. 

jastyczne owacJe. . 

P~jęcie. odbyło się w .~i ' Mt'les'' W NRD L'laczego -pisze na wstę-
ba.nkietoweJ gmachu rady muu- pie Rudolf Herrnstadt - Nie 

str6w NRD. Ze strony polskiej H miecka Republika Demokraty 

wzięli udział w przyjęciu Prezy BERLIN, 23.~. W poniedziałek 23 bm. w godzinach przedpołudnlo- czna wita Bolesława Bieruta 

dent Bolesław Bierut i towarzy- wych Prezydent Rzeceypo~polileJ Bolesław Bierut zwiedził zakłady ze szczególną serdecznością, 

szące mu osoby, szef polskiej metalnrg~czne „Miles". Prelt)'denta Bieruta oraz towarzyszące mu dlaczego wieyta Prezydenta. 

misji dyplomatycznej w Berlinie osoby oprowadza? po llcznych halach ftbrycznych wicepremier Polski Ludowej wYWOłuJe tak 

ambasador Izydorczyk oraz dele NRD \'Valter Ulbricht, a wyjaśnień udzielał clyrektor zakładów Zeuge. głęboką radość wszystkich pa 

gacja dzienni"karzy. Robotnlcy witali Prezydenta. Rze zakłady w wasze ręce. strzcłcie triotó"".' niemieckich? Auto_r 

Obecny był korpus dyploma- ezypospolitej Polskiej z otrromnym Ich 1 brońcie przed wojną". odpo~ada na . to pytam.~ 

tyczny w pełnym składzie ze entuzjasmem. Młodzi robotntey w Prezydent zwiedził poszczególne szczegołową analizą sytuaCJl 

swym dziekanem ambasadorem błękitnyćh koszulach FD.J oraz pło oddziały fabryczne witany wazę- międzynarodo:wej i obecnych 

ZSRR Puszkinem na czele. Z ra nien;y utwąrzyll sgpałer i z radoś dZie z największą serdecznością stosunków między Polską a 

mienia radzieckiej komisji kon~ ci:t poz4rawlall dostojnego gośela, przez robotników 1 Inżynierów. NRD. 

trolne,i przybył generał armii apłew.i.Jąi: aa je.g.-. cześć pleśni i Prezy~ent odbył rozmowy z wielu Imperializm amerykański _ 

Czujkow ze swymi czołowymi I wznosząc okrzyki. robotnikami. • pisze autor _ dąży zdecydo

Współpracownikami. f w tta.JwlększeJ hall wywiesżOny W rozmowach Prezydent Bierut wanie do wywołania trzeciej 

Rząd NRD reprezentowany Jest tr~sparent z napisem ,,Zwy- przedstawił znaczenie ruchu prio- wojny światowej. Po klęs

był przez premiera Grotewohla, clęstwo nad taszyzmem oddało te downików pracy, po czym o~wlad· kach w Azji koncentruje on 

czyi: „Nie tylko fabryka wasza zo swą uwagę na Europie. Uży-

".~.Wszystkie. siły · cłla ł I 
stała odnowiona. lecz zapanował . . . 

U. rwa en•1a w nleJ równie:!: now d h. to b WaJąC takich frazesów ~ak 
Y uc 0 0 „obrona kultury europeJS

wtem robotnik pracuje dla siebie, k" "" b h d " · t 

na zawsze a nie dla wyzyskiwaczy", ·1eJ ' „O rona zac O U.'. JeS 

Pre•vdent Bier t · .. . ł on zdecydowany zamiemc tę 
-~- u przypomma na ś. . . t I' k 

9 t·onicy po'-01·u na Odr.ze i Nysie" stępnie, ~e ltlasa rGbotnicza polska ?Zę c. swrn a. w pogorze i.s -o 

K I niemiecka miała wspólnych przy łe~yme bowi~m nowa p<>zoga 

BERLIN, 23.4. Do misji dyP.lomatycmej RP w Berlinie oraz "'ódców - takich jale Róża Luk- swiatowa m_oze zapewnić kolo 

cło kancelarii Prezydenta NRD nieprzerwanie napływają liczne semburt:' I Julian Marchlewski. Na saln~ ~yski przemysłowcom 

depesze pod adresem Prezydenta Bieruta od ludności niemiec- sza przyjaźń - powiedział Prezy- zbroJemowym. 

kiej. \ dent RP - Jest częścią przyJa:l:nl Główne swe ataki - stwier 

ląc7.ąceJ soo m111onó'" ludzi w obo dza autor - kieruje imperia

złe pokoju, na którego czele kro- lizm amerykański przeciwko 

czy wielki Związek Radziecki. europejskim krajom postępu. ,,Przeszło 200 .tys. robotnikó· I ' szej walee przeciwko remilitary 
Dre:ma ~zd~awU'I Pana, Panie zacji Niemiec". · 

Gdy Prezydent Rzeczypospolitej Skupia on swą nienawiść na 

Polskiej opuszczał fabrykę, robot Niemieckiej Republice Demo 

nicy odprow~dzau go do samocho- kratycznej L Polsce Ludowej, 

du, przekazu3ąc wyrazy serdeezneJ I a przede wszystkim na nowej 

przyJa:l:nl dla narodu polskiego. pogłębiającej się stale przyja 

Prezydencie 1 przyn.eka wytężyć W wizycie Prezydenta Pol 

wszystkie si~ dla uf?--walenia na sklej Republiki Ludowej - gło 
zawsze granicy ~okoJ1;1 na Odrze si depesza Prezydium Związk11 
i Ny,:;ie" :- głosi '!11·. m. dep4:sza Zawodowego Górników - upa

Pl'Z3'Jęła Jednom;yslme n:_i wiei- trujemy nowy doniosły wkład w 

kim zgromadzemu pub!i~ym, dzieło wmtocnienia i pogł~bienia 
zorgani7.owanylll W Drezme. . Przyjaźni i solidarności pomię-

Partyjna konferencja IU'D o- dey narodem polskim i niemiec- C ł 

kręgu . Oberhausen - Rheinland kim". zo owe strony całeJ· p1·a"'y NRD 
(Niemcy zachodnie) w depeszy Depesza studentów Uniwersy- ' 

0 

~: ~~;~:=t~!!C:!~ !is=rll~ ~~':w~~~ie':io~~::ó:ie~~:~ pos"wie' cone h1•storyczne~· w1·zyc1·e 
tne przyczyni się do dalszego kieJ (FDJ)' głosi m. in.: „Przy- ~ 

wmtocni~ni~ przyjaźni niemiec- nekruny Panu uczynić wszystko, l 

ko-polskiej 1 pomoże nam w na- co w naszej mocy by dalej u- BERLIN 23 4 Dziennik' be li' ki bl"k · --~ h 
macniać . , , ' , • ·• · 1 r ns e pu 1 UJą na cunowyc 

. l>~YJBZD obu nar?<1ow miejscach swoich wydań poniedziałkowych ilustrowane liany-

p• • 1 rrz!iczy_ru.c się w ten spo:;iob do mi fotografiami komunikaty o przybyciu Prezydenta Polski Lu-

1erws1 dziewiarze ; f"! ;ru.a pokotu. Zechce Pan, dowej i towarzyszących mu osób do NUD podają sprawozdania 

a~~e ;ezyi!enc!e, ~ SWYI>;' po- z owacyjnego powitania gości polskich 'we Frankfurcie nad 

WielowarszfafOWCY :f~fy P~ki~c Zwi,ązkowi Mło Odrą i'! innYc? n;iiejsco~ościac~ położo~yc~ na trasie kolejowej 

ni • esteśmy ~~ z kt~1ł'°' ,złąc7_c; do Berlina, op•s.ułą manifestacYJne powitanie Prezydenta Rzeczy 

Dwa.j koronia~ z ZPP 1m. j!ero . . terskim1 wię~a"!11 pospolitej PolskieJ Przez lmtność wszystkich sekt.or6w stolicy 

Sł:enwalda. w V>dzi - MAJ· nba. ::cznieJsze pozdro\\'lcn1a Niemiec po przybyciu dostojnych aości na berliński Dworzec 

OHRZAK i KWACZY~SK'.I o1owe . . . Wschodni „ 
przeszli na obsługę 2 ptaszyn Słu~hacze sem1nariwn nauczy~ 
kotonowych wzywając jedno· cielskiego w Koethen, uczniowie Oto wiązanka czołowych tytu- łowej stronie fotografie przedsta 

aześme kotoniarzy całej Plllskl szkoły. handlowej. w Mittweide i ł6w: „Setki tysięc~. berlińczy- wiające Prezydenta Bieruta w o

do przechocb:enia na wielowar- wielu mnych szkół, robotnicy za ków witało uroczysc1e przybyłe knie pociągu po przybyciu na 

sztat.owość. kładó!" P.racy, I>rzedstawiciefo go do Berlina PI;e~ydenta Rzeczy berliński Dworzec Wschodni, 

Ich inicjatywa pozwol!iła na orga~zac~i społeczn.ych itd„ na- pospolitej Pols~ne1 - Bolesława zdjęcie z powitania Prezydenta 

uruchomienie w ZPP im. Szen desłal1 deJ?'ls:r.e powitalne do Pre Bieruta - ~el~a manifestacja Polski Ludowej przez młodzież 

~Ida 3 zmiany, której przed zydenta Bieruta. przyjaźni ruermecko - polskiej'' i mieszkańców Berlina oraz foto 

bin nie można było zorganizo- (,,Neues Deutschland"), „Berlin grafie obu Prezyde..,t6w, Bieruta 

Wać ze względu na bralt fa- * wita Bieruta - objazd po uroczy i Piecka, poocżas przyjęcia w re 

Chowców. ście udekorowanej stolicy" („Tae zyden-cji NRD na zamku w Nie-

- Przechodząc na wielowa.r. BERLIN, 23.4 We wszyst- gliche Rundschau"), ,,Przyjaźń qerschoenhausen. Dalej zamiesz-

tałatow~ć - powiedział Kwa- kich szkołach NRD zorganizo niemiecko-polska - ostoją poko lza dziennik obszerne, ilustrowa 

Cl'Zy6s1Q - zreałi7.owałem swo- wane zostaną we wto:r:ek uro ju" (Der Morgen), „Owacyjne ne zdjęciami sprawozdanie z wiei 

Je drug.ie zobowiązanie 1-ma.- czyste obchody szkolne z oka powitanie Prezydenta Bieruta w kiej manifestacji ludności stoli

jowe. Pierwsze - wykonałem zji wizyty Prezydenta Rzeczy Berlinie" (,.National Zeitung'', cy Niemiec oraz publikuje treść 

prOdukując ponad plan 20 tu~ po~polltej Polskiej Bolesława „Międzynarodowe znaczenie wi- depesz powit:tlnych przesłanych 

z4lów pończoch. ~ieruta. Obchody t~ O~bę~ą zyty Bieruta - w~póln.a walka Prezydentowi Bierutowi przeż 

za.równo Majchn&k .Ja.k i się pod hasłem. zac1ełmenia przeciwko odradzaJącemu się im 200 tys. uczestników wielkiego 

KW&C'ZYński od pięciu dni ob- przyjaźni niemiecko - pols- perializmowi niemieckiemu" wiecu na cześć przyjaźni nie

lługująe już J>() dwie maszmy kiej. Jedna ze szkół w Halle: („Berliner Zeitung"). miecko-po.Jskiej w Dreźnie oraz 

kotonowe. przekraeźaJlł normy I zostanie nazwana imieniem t Centralny org-an SED „Neues górników z okręg6w węglowycil · 

produkcyJne. Bolesława Bieruta. Deutschland" zamie52cza na czo Halle i Zwicll:au. 

źni między narodami Polski i 
Niemiec. 

„co SIĘ WŁASCIWIE OZIE 
JE?" - PYTAJĄ TRUMAN I 

CHURCHILL. 

„Jeszcze niedawno istniały 

reakcyjne Niemcy, niedawno 
istniała rcak'cyjna Polska. W 
ciągu stuleci reakcjoności 

wszelkich odcieni mogli opie 
rać swe plany na rozdźwię
kach niemiecko - polskich i 
żerować na nich, a gdy obec 
nie potrzeba nam tak bardzo 
tych rozdźwięków dla wywo
łania trzeciej wojny świato
wej, nie ma ich więcej?" 
Wściekłość agresorów prze 

ciwko przyjaźni niemiecko -
polskiej - podkreśla Herrn
stadt - jest więc zrozumiała 

ale ich knowania przyczynia
ją się jedynie do jeszcze więk 
szego zacieśnienia tej przyja 
źni. Imperialiści amerykańscy 
oraz ich agenci pragną ponow 
nie i to jak najszybciej przek 
ształcić w gruzy Frankfurt 
n-Menem, Berlin i Warszawę 
ale wolą narodów niemieckie 
go i polskiego jest, aby Frank 
furt n-Menem, Berlin i War 
szawa powstały z ruin i odży
ły na nowo w całej pełni. W 
obliczu niebezpieczeństwa za
grażającego ze strony amery
kańskiej nie może być patrio 
tą niemieckim ten, kto nie 
broni czynnie i zdecydowanie 
przyjaźni niemiecko - pols
kiej - zapory wstrzymującej 
ludobójcze plany imperiali
stów. 

(IDaJszy c:.ąg na sbr. 2) 
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ZASYPUJEMY PRZEP J\SC 
RODZĄCĄ WOJNĘ 

Berlin spowity w gąszcz flag biało-cze~onych, Berlin ozdo

biony symbolicznymi wizerunkami białego gołębia pokoju, Ber

lin entuzjastycznie witający Prezydenta Rzeczypospolitej Pol

skiej - to zjawisko dziejowe wstrząsające nie tylko sercami Po

laków i Niemców, ale zarazem poglądowa lekcja historii o nie

zwykłej potędze wyra:tU dla całego świata. 

W ciągu wieków słowo Berlin kojarzyło się w umysłach Po

laków z pojęciem nieustającej wrogości wobec narodu polskiego. 

W Berlinie wykuwały się wszystkie plany podboju lub opano

wania Polski ,tam preparowano najzjadliwsze „arcydzieła" pro• 

pagandy anty-polskiej, z Berlina szły zatrute powiewy nienawi

ści do wszystkiego co polskie, w Berlinie krzyżowały się nici in

tl'yg międzynarodowego bnperializmu, w których Polsce zawsze 

przeznaczano rolę pł~ącego. Z Berlina wyszedł rozkaz, który w 
roku 1939 uruchomił pancerny walec Hitlera, obalający granice 

polskiego państwa sanacyjnego, z Berlina wyszły straszliwe roz

kazy eksterminacji narodu polskiego i decyzja wykreślenia Pol

ski raz na zawsze z mapy wolnych państw Europy. 

I jeiełi dziś ten sam Berlin zakwitł napisami w języku pol

skiJn i niemieckim na cześć przyjaźni polsko-nie1nierkiej. jeśli 

na ulicach Berlina rozlegają się głośne wiwaty na cześć Polski 

i jej pierwszego obywatela, jeśli okrzyki te mieszają się z przy

rzeczeniami wspólnej walki o pokój - to nikt na świecie nie 

może zaprzeczyć, iż jesteśmy świadkami zjawiska historycznego 

o niezwykłej doniosłości. 
Wiemy dobrze aemu zawdzięcza.my źródło tych wielkich 

przemian, których wyrazem jest wizyta Prezydenta Bieruta w 
Berlinie. To wspaniałe Zl'lrycięstwo bohaterskiej Armii Radzie

ckiej, która złamała grzbiet imperializmowi niemieckiemu, le
gło u podstaw nowej ery w 7yciu obu narodów. To konsekwent

na, pokojowa polityka przyjaźni i braterstwa między narodami, 

realizowana przez Związek Radziecki pod wodzą J6zefa Stalina, 

umożliwiła historyczny uścisk przyjaźni, które wymieniły na

rody Polski i Niemiec ponad granicą pokoju nad Odrą i Nysą. 

Tylko w atmosferze międzynarodowego braterstwa ludzi pra

cy, tylko w klimacie wolności i entuzjazmu dla dzieła przebudo

wy społecznej, w którym żyją i tworzą wYZWOlone przez Armię 

Radziecką ludy Polski i Niemieckiej Republiki Demokratycmej, 

mógł 7.akwitnąć ten wspaniały kwiat przyjaźni i pckoju, jakim 

jest zbudzona do życia przyjaźń polsko-niemiecka. 

Wiemy, że niełatwe to były narodziny. Wiemy jak olbn:ymia 

przepaść dzieliła naród wychowywany w 7.amiłowaniu do pru

skich koszar i fałszywych wyobrażeń o „misji" panowania nad 

światem, od narodu, który w swej obronie poniósł straszliwe 

ofiary z krwi swych najlepszych synów.· I dlatego historia zapi

sze trwałymi głoskami na swych , kartach dumne i szlachetne 

słowa Prezydenta Bolesława Bieruta, wypowiedziane w Berlinie 
~ ' 

„„.Jest naszym, ~emokracji niemieckiej i ,Polskiej, hi
storyczn3'.m po'!~mem zasypać r!'z na zawsze przepaść, 
jaką w ciągu wtekow złowroga pohtyka zaborczości in1pe

rializmu wykopała w przeszłości między naszymi naroda
mi, niosąc pożogę i zniszczenie''. 

Manifestacja przyjaźni polsko-niemieckiej przypadła w C'Z8-

sie . ~ielkie~o ~P~~c!a w stosunkach 1niędzynarodowych, w 
c~w1h, gd~ 1mpenabsc1 a.nglo-ame1-ykańsko-francuscy pośpiesz

!11.e ~ontuJą kadry neo-h!tle1·'?wskiego wełu:machtu, gdy uzbra

JaJ,ą się ~ zęby ~o .nowel wo1n.y, w chwili, gdy organizują we

społ. z hitlerowskinu m!lt'Uatanu Zagłębia Ruhry spisek w po

stac! super-kartelu węgla i stali dla celów produkcji wojennej. 

~ ~eh zbr?d~czych • ~łanach i niecnych rachubach 11oezesne 
rme1s~e ~aJ~°łe nndzieJa na zdobycie wśród ludności zaehod

nio-ruelDleckieJ odpowiednich kontyngentów „mięsa armatnie-

(Dalszy ci~g na str. 



-„Gdy pada słowo Polska 
rozlegojq się owacyjne oklaski..." 

Poqlębia się lkrq:ząs 
w łonie r.zqdu labourzystowskiego 
DymisJ· a dwóch ministrów nej przez rząd Attlee, która 

to polityka powoduje coraz to 
LONDYN, Z3.4. Po ustąpieniu brytyjskiego ministra pra silniejszy spadek stopy życio 

(Dokończeruie re str. 1) 

Ludność Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej - stwier 
dza z naciskiem autor - i 
coraz większa liczba miesz
kańców Niemiec zachodnich 
zrozumiała tę współzależność. 
Ludzie ci zdają sobie sprawę, 
że zachowanie życia ich dzie
ci, zachowanie ich miast odbu 
dowano/ch z tak wielkim tru
dem zależna jest od obrony 
i pogłębienia przyjaźni nie
miecko - polskiej„ Dlatego 
też są oni dumni, że mogą 
być przyjaciółmi nowej Pol
ski. 

Patrioci niemieccy toczą o
becnie bój o zwycięstwo idei 
przyjaźni niemiecko - pols
kiej w całych Niemczech. Ma 
ją oni przeciwko sobie wro
gów dysponujących jeszcze 
dość znacznymi siłami. 

W Niemczech zachodnich 
zgrupowała się odrodzona rea 
keja niemiecka, zdobyła wła 
dzę dzięki pomocy imperiali
stów zagranicznych i obecnie 
uprawia swe stare rzemiosło: 
eksploatuję swój naród, przy 
gotowuje rzeź dla Niemców. 

Srodkiem prowadzenia tej 
polity~i jest nagonka przeciw 
ko granicy pokoju na Odrze 
i Nysie. Nagonka ta - pod
kreśla autor - ma jeden tyl 
ko 
PRAKTYCZNY CEL: OD
WRóCIC _ UWAGĘ NIEM
CÓW OD ZNAJDUJĄCEJ 
SIĘ W PEŁNYM TOKU RE-

MILITARYZACJI 
li przygotować ich udział w 
charakterze armii najemnej 
w projektowanej wojnie ame 
rykańskiej. Ale nagonka prze 
ciwko granicy pokoju na Od
rze i Nysie ma knótkie nogi, 
jak to już dzisiaj można łat
wo stwierdzić. Nie ulega wąt 
pliwości, że również w Niem
czech zachodnich coraz wię
cej Niemców odżegnuje się od 
tej nagonki. Posiada ona wy
raźny charakter bumerangu o 
szczególnej sile: jej zakłama 
ny sens łączy się w świadoma 
ści Niemców z odrażającym 
obrazem metod reakcji nie
mieckiej. Patrioci niemieccy 
nie poprzestają na samym tyl 
ko napiętnowaniu te.i kampa
nii antypolskiej i antyniemiec 
kiej. Zwalczanie tej kampanii 
stanowi punkt wyjścia do wy 
jaśnienia masom zgubnej ro
li reakcji niemieckiej i dlate
go walka o zwycięstwo idei 
przyjaźni niemiecko - polskiej 
w całych Niemczech stała się 
poważną częścią składową 
walki o całkowite rozbicie ro
dzimej reakcji. 

Autor zwraca następnie u
wagę na przyjazny i dobro -
sąsiedzki stosunek narodu pol 
skiego do nowych, pokojo
wych i demokratycznych Nie 
miec, reprezentowanych przez 
Niemiecką Republikę Demo
kratyczną. 

W stosunku wyzwolonego 
narodu polskiego do narodu 
niemieckiego - pisze Herrn 
stadt - znajduje wyraz isto 
ta bolszewizmu: leninowsko 
-stalinowskie zasady w kwe
stii naro<lowej, humanizm, in
ternacjonalistyczny sposób my 
ślenia. 

Autor podkreśla, że naród 
polski zawdzięcza swą posta 
wę Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej, która broniła 
i broni stanowczo i zdecydo
wanie zasad internacjonaliz
mu proletariackiego a więc 
również tych zasad, które od 
noszą się do niemieckiego ru 
chu robotniczego. Partia ta -
pisze Herrnstadt - zawsze 
widziała w niemieckim rewo
lucyjnym ruchu robotniczym 
towarzysza wspólnych bojów 
i dlatego broniła go 1 pomaga 
ła mu. Nie należy zapominać 
o tym fakcie. 
Kończąc autor pisze: 

cy Aneurina Bevana podał się do dy.misji brytyjski mini- wej szerokich mas. Rząd ze-
społeczeństwa niemieckiego, ster handlu Harold Wilson. brał się na posiedzenie nad-
że gdy pada słowo „Polska. zwyczajne dla omówienia wy 
- rozlegają się owacyjne, dłu Bevan uzasadnił swą dymi I objaw coraz większego nieza tworzonej sy tuacji, a na wto 
gotrwale oklaski. Nie jest sję krytycznym stosunkiem dowoleillia wśród członków La- rek zwołano posiedzenie nadz 
rzeczą przypadku, że Niemcy do polityki zbrojeniowej rzą hour Party z polityki przygo- wyczajne frakcji parlamentar 
w NRD korzystają z każdej du labourzystowskiego, oświa fowań wojennych prowadzo- nej Labour Party. 
okazji aby wyrazić narodowi dczając, że realizacja progra- -----------
polskiemu i polskiemu rucho- mu zbrojeń narazi na szwank 
wi robotniczemu swą głęboką gospodarkę brytyjską i gospo 
i szczególną miłość, a jedi;io- darkę całego świata. Stwier
cześnie zademonstrować swą dził on również, że obecny 
głęboką i szczególną niena- budżet brytyjski jest zapowie 
wiść do wroga ludzkości - dzią likwidacji dotychczaso
imperializmu amerykańskiego wych poczynań w dziedzinie 
i niemieckiego. Czy może więc opieki społecznej. Bevan os
w _ty~h w~runkach dziwić ~o- karżył r7ąd, że poszedł zbyt
gos, z~ wizyt~ ~olcsl:l.wa Bi~- nio na pasku dyplomacji ame 
ruta Jest w zycm narodu me. rykańskiej. 
mieckiego wielkim wYdarze-
niem? Patrioci niemieccy z Dymisja Wilsona, o której 
wschodu i zachodu witają Pre ukazał się w poniedziałek 
zyclenta. Polski Ludowej jak wieczorem komunikat oficjal
swego przyjaciela, członkowie ny zaostrzyła. poważnie kry-

Francuska Rada Republiki odrzuc~ła 
uchwałę Zgromadzenia Narodowego 

w sprawie systemu wyborczego 
PARYŻ, 23.4. Rada Republiki, bęlustawy wyborczej świadczy o za. 

dąca II Izbą parlamentu francus-,ostTzającej się walce wewnętrzne;! 
kiego, od1'2Uciła uchwalony przez w obozie reakcji francuskiej. 
Zgromadzenie Narodowe projekt ---

Niemieckiej Socjalistycznej zys w łonie rządu labourzy- clowego systemu głosowania w Jed 
Partii Jedności witają go ja.- stowskiego. W kołach polłty-

ustaWJ'" o wprowadzeniu większoś-i Ambasador 
ko jednego z przywódców cznych przewiduje się, że kry neJ turze. Celem tego proJektu by 
walki o pokój, demokrację I zys ten pociągnie za sobą ro zapewnienie partiom, stoJącym 
socjalizm, Jako swego towa- przyśpieszenie nowych wybo obecnie • władzy domlnuJącego 

Od dłuższego już c:r..asu moż rzysza I wielce czcigodnego rów. Ustąpienie obu mini- stanowiska w parlamencie 1 pozba 
na zauważyć na zebraniach brata. strów komentowane jest jako 

Sobolew 
odwiedził zarząd 
główny TPPR 

w ·ruchu oporu przeciwko remilitaryzacji 

wlenle ma.5 pracujących przedsta· 
wtclelstw& vr Zgromadzeniu Naro
dowym l Radzie Repnbllkl. 

biorą coraz liczniejszy udział 

Rada Republiki ze swej strony 
wysunęła własny projekt prawa 
wyborczego, jednakże w kołach 

demokratycznych panuje opinia, 
że w gruncie rzeczy oba projekty 

• szeregowi socjal-demokraci 
ustawy, tzn. Zgromadzenia Naro

l na rzecz zawarcia tl'aktatu poko dowego 1 Rady Republiki w rów
jowego z Niemca.ml w 1951 r. oraz nej mierze są reakcyjne i oba są 
do podjęcia zdecydowanej walki~ 

BERLIN, 23.4 .Jak donosi acencJa ADN, w Frankfurcie nfMe· 
nem odbyła się z udziałem przeszło tysiąca delegatów ze wszyst
kich zakątk6w Nlemlec zachodnich konferencja działaczy socjal· 
Demokratycznej Partll Niemiec (SPD). Konferencji przewodniczył 
b. poseł socjaldemokratyczny do Reichstagu - Baake. 

Konferencja zwołana Hstała poel przeprowadzeni& referendum lu· 
hasłem walki przeciwko remlllta· dowego przeciwko remilitaryzacji 

przeciwko katastrofalnej polityce skierowane przeciwko podsą>wo-
rządu Adenauera, polityce zbrojeń, wym zasadom demokracji. Nie
głodu, wojny i uclskn. mniej jednak wysunięcie przeż Ra 

ę Republiki drugiego projektu 

· WARSZAWA, 23.4. - Am
basador ZSRR w Warszawie 
Arkadij A. Sobolew w towa
rzystwie członków ambasady 
radcy Dymitra Zaikina i 
przedstawiciela WOKS Jerze
go Safirowa w dniu 20 kwiet 
nia br. odwiedził zarząd głów 
ny Towarzystwa Przyjaźni 
Polpko - radzieckiej. 

Ambasador Sobolew żywo 
interesował się pracą towarey
stwa. Prezes zarządu głów
nego Edward Ochab zapoznał 
ambasadora z głównymi zało 
żeniami pracy na r. 1951. 

Przedterminowo 
ryzacjl Niemiec zachodnich I zor-
ganlzowanla referendum ludowe• 
go przeciwko remllltaryzacjl l na 
rzecz zawarcia traktatu pokoJowe
i:o z Niemcami w roku 1951 r. 

L k h . . • k • • wykonują e nrze, lee nicy, arlysc1, s _1ęzo żobo\Yiązania 
K:onterencja wyłonlla „SocJalde

mokratyczny Komitet zwalczania 
Remilitaryzacji" l uchwaliła apel 
do wszystkich działaczy partyj
nych l członków partii socjaldemo 
!eratycznej, w którym stwierdza 
m. In, co nutępuJe: 

do 
biorą czynny udział w przygotowaniach 1-szo majowe 

Narodowego Plebiscylu Pokoju 

„Wbrew woli narodu Adenauer 
zmierza do pełnej remllltaryzacjl 
Niemiec. Remlll.tary:iacja - to woj 
na . .Jut dzisiaj przyi:otowanla wo
J<:nne, przeprowad7.ane przez rząd 
Adenauera dają się odczuwać we 
wszystkich dziedzinach życia w 
Niemczech zachodnich. Propaganda 
wojny l nienawiści opanowała pra 
sę, radio, literaturę l film. Zwyż
ka cen, zwiększenie się ucisku po 
datkowego, ograniczenie spożycia 

I coraz większy brak artykułów 
pierwszej potrzeby powoduJą stale 
obniżanie się stopy życiowej Jud-
n ości. 

WARSZAWA, 23.4. Zbliża
jąca się data Narodowego Ple 
biscytu Pokoju mobilizuje ca
łe społeczeństwo. Do komlte 
tów Obroń-ców Pokoju zgła
szają się masowo 110botnicy, 
chłopi, inteligencja pracująca., 
kobiety i młodzież z prośbą o 
wyznaczenie im konkretnych 
zadań w przygotowaniu plebi 
scytu. 
Większe miasta podzielone 

zostały na rejony, w których 
organizowane są punkty skła 
dania kart plebiscytowych. 

Tysiące listów, depesz 

• 
Zołd z USA 

Apel wzywa do organizowania dla fińskich 
na terenie całych Niemiec zachod 
nich komltet~w lokalnych dla socjal-demokrat6w 

SZTOKHOLM, 23.4. Dzien-
nik „Ny dag" donosi z Helsi

rezolucji napływają z całego 
kraju do Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju świadcząc 
o gremiamym udziale społe
czeństwa w przygotowaniach 
do Narodowego Plebiscytu Po 
koju. 

* Szczególnie cieka.wą formę 
pracy w popularyzowaniu u
chwal Swiatowej Rady Po
koju i Manifestu PKOP zasto 
sowała „Międzybra.riżowa Bry 
gada Obrońców Pokoju", któ 
ra powstała ostatnio w Kra
kowie. W skład tej brygady 
weszli aktywiści obrońców po 
koju oraz przedstawiciele róż 
nych zawodów: lekarze, arty
ści, literaci, technicy, agrono 
mowie i prawnicy Między-
branżowa Brygada Pokoju" 

aktywność przejawia mło
dzież zrzeszona w ZMP. i SP. 
Do udziału w 1-majowej 
zbiórce na fundusz Swiato
wej Rady Pokoju masowo 
zgłaszają się członkinie Ligi 
Kobiet. 

* Proboszcz parafii w Lobe-
zie ks. Władysław Faron pi
sze: „Cieszy mnie niezmier
nie fakt że w ogólnonarodowej 
walce o pokój spoleązeństwu 
polskiemu towarzyszą kapła
ni katoliccy. Nie ulega wątpli 
wości że podobnie jak ks. dr 
Czuj, jak ks. dr. Dąbrowski i 
prałat Kotarski myślą wszy
scy księża w naszym kraju". 

Wiele zobowiązań l·Majow;rclł 

zostało już w wielu wypadkaeb 
przedterminowo zrealizowanych. 

PRACOWNICY DRN ŁODŻ·POŁ-
NOC wykonując 1-maJowe zobo
wiązanie przepracowall katdy po, 
20 godzin w rejonach meldunko: 
wych, pomagając w akejl przeJDel 
dunkowej. 

HARCERZE SZKOŁY NR 1Z5 
wykonall już w znacznej części 

podjęte zobowiązania zadrzewlallłC 

teren wokół szkoły, posadzono j11ł 

120 drzewek i krzewów l uporząd.· 
kowano teren ogródka szkolnego. 
Z pomocą uczniom szkoły 125. przy 
szły Zakłady Im. Armil Ludowej, 
l'tóre dostarczyły nawozu ora.z pe 
jazdu do przywiezienia czarnozie
mu, który harcerze otrzymali bes.
pła~nie od 7 oddziału terenów zie
lonych w Rudzie Pabianickiej. 

piłkarze wygrali Polscy 
reprezentacją 

nek, że według danych po
chodzących z kół kierowni
czych partii socjaldemokraty 
cznej, fińscy socjaldemokraci 
otrzymali poważne sumy pie
niężne od Amerykanów na 
finansowanie wyborów do sej· 
mu, które odbędą się w lipcu. 

odwiedziła w ubiegłym ty
godniu szereg miejscowości w 
woj. krakowskim, zaznajamia 
jąc mieszkańców wsi z działa! 
nością ruchu obrońców poko 
ju i celem plebiscytu oraz nio 
sąc im jednocześnie f~chową 
pomoc lekarską, techni:'czną i 
prawną. 

ZASYPUJEMY PRZEPAŚĆ 
RODZĄCĄ WOJNĘ 

(Dofoończ.einie ze str. 1) 

g.o", d~stat~cznej ilości najemnych żołnierzy, którzy zgodziliby 
się unnerac 7,a zyski bankierów ameryka1'iskkh, za dywidendy 
~uppów, Flicków, Pferdemengesów, za przejęte w spadku po 
Hitlerze szaleńcze rojenia władców Waszyngtonu o panowania 
nad światem. 

z Saksonii 2:0 (1:0) 
BERLIN, 23.4. Drugie spotka- nie przewagę, której nie potrafi 

nie w czasie pobytu w NRD pił wykorzystać z powodu indolencji 
karska reprezentacja CRZZ ro- strzałowej napadu. Od 15 minut 
zegrała w Dreźnie na stadionie przed końce.n inicjatywę p.rzej
im. Steiera. Przeciwnikiem Pola mują w ręce piłkarze polscy i na 
ków byłą reprezentacja Saksonii. 2 min. przed końcem zdobywają 
Mecz zakończył się zwycięstwem drugą bramkę przez Szymbor
drużyny CRZZ 2:0 (1:0). Bram- skiego. 
ki zdobyli: w 6 min. Gogolewski Najlepszym na boisku był Brzo 
i w 88 - Szymborski. zowski, dzielnie sekundow111i mu 

Pierwsze 13 minut gry upływa Wołosz._i Jur.~w~cz„ w drużynie 
pod znakiem przewagi piłkarzy S~ksonu wyrozmł się prawy łącz 
Saksonii. Polacy w tym czasie mk Foelde. 
atakują szybkimi wypadami i je 
den z nich, po raidzie Wesołow
skiego, Gogolewski zamienia na 
pierwszą bramkę. Później gra i;ię 
wyrównu;e. Jednak po przerwie 
drużyna Saksonii zysfuje ponow 

Wzmocnienie 
polskiei ekipy 
piłkarsl<iei w NRD 

Polska drużyna 
holarsha 

wy jechała do 
Czechosłowacji 

W ARS ZA WA, 23.4. 23 wy
jechała do Czesłowacji druży 
na kolarzy polskich, która 
weźmie udział w międzynaro
dowym obozie przygotowaw

Berlin, 23.4 22 bm. wieczo- czym przed . wyścigie{Il Pra
rem przybyli do Berlina ga - Warszawa. Do CSR wy 
przedstawiciel GKKF CE'pulis jechali kolarze: Ka.ptak, _ .P.ie
oraz piłkarze CWKS Zien~ara 

1 

trasze'"'.ski: Hada.s!k· . WoJctk, 
i Sobkowiak, Dołączvli om do Wrzeslnsk1. Klabmsl;1 ;-ezer
ekipy piłkarzy p0lsklch 'ba- - wowi:Królak, Gabrych. 
wiących .w NED koron. 
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Renty polskie 
będą wypłacane 
w Czechosłowacji 

odwrotnie 
WARSZAWA. W dniu 21 bm. 

zakończyła się w Warszawie IV 
sesja polsko-czećhosłowackiej ko 
misji mieszanej do spraw socjal 
nych. 

Komisja uregulowała liczne 
sprawy z dziedziny ubezpieczeń 
społeeznych, co przyniesie bez
pośrednie korzyści ubezpieczo
nym i rencistom w obu krajach. 
Podpisane zostało porozumienie 
które zapewni regularne ofrzy
mywanie rent należuych z jedne 
go państwa osobom zamieszka
łym w państwie drugim. Dokona 
ny został również rozrachunek z 
tytułu leczenia rencistów, ubez
pieczonych i ich rodzin zamiesz 
kałych w jednym kraju, a upraw 
nion)"ch do leczenia na rachunek 
instytucji ubez;pieczeniowych dru 
giego kraj u. 

* 
W woj, poznańskim wszyst-

kie powiatowe i miejskie Ko 
mitety Obrońców Pokoju 
przystąpiły do przygotowań 
zbiórki 1-majowej na. fundusz 
Swia.towej Rady Pokoju. 

W woj. olsztyńsldm w ma
sowych zebraniach uczestni
czyło ponad 180 tys. osób. W 
rozpowszechnianiu uchwał 
Swiatqwej Rady Pokoju w 
tym Województwie bierze u
dział ok,. 8 tys. aktywistów 
pokoju, a. 5 tys. dalszych a
ktywistów przechodzi obecnie 
przeszkolenie na seminariach. 

W woj. szczecińskim wielką 

I w takiej chwili, Prezydent Niemieckiej Republiki Demo
kt·atycznej, Wilhelm Pieck, zwraca się w Berlinie do Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej, Bolesława Bieruta, ze słowami, w kt6. 
rych stwierdza, że jego wizyta uważana jest przez społeczeń. 
stwo NRD z'a 

„ ... Wyraz powiązania miłującego pokój narodu poi• 
skiego z siłami pokoju w Niemczech, w tym również z si· 
łami pokoju w ~iemczech za:h_odnich, prowadzącymi cięż• 
ką walkę przeciwko szow1rustycznej nagonce kłamstw 
i brutalnemu terrorowi". 

„Pańska wizyta, Panie Prezydencie - powiedział ni. 
in. Prezydent Picck w przemówieniu skierowanym do 
Prezyclenta Bieruta - jest dla nas pomocą i zachętą w 
wa.J.ce, którą oba nasze narody prowadzą ramię przy ra
mieniu przeciwko wspólnellJ.u wrogowi - imperializmowi 
światowemu". 

Są to słowa, które mają pcJne, realne pokrycie. Wiemy - a Botwinnik - Bronsztajn musieli to przyznać z największą niechęcią i rozczarowaniem 
również .imperialiści amerykańscy z Eisenhowerem nR czele -

p 0 17 pa rf ja C h że 9/10 ludności Niemiec zachodnich odrzuca politykę remilita-

8 5 8 ryzacji, która jest wstępem do poczynań wojennych. W tych 
7 : 1 5 war~nkach: wizyt~ • ~rezydenta. B~lesł~lya Bieruta w Berlinfe, 
MOSKWA, 23.4.' 22 bm. z,? ~amfestacJe p_rzy3azn~.Pols~o-n.ie1mec_k1eJ oraz wyrażona wspól-

nie wola walki o P?koJ, sta3ą się .don!o~łym aktem 0 międzyna
kończono 17 partię turnieju I ~odow;ym znac;ienm, aktem. w1elkie1 wagi na rzecz pokoju 
szachowego o mistrzostwo 1 wspołpracy m1ędzynarodoweJ. 
świata między arcymistrzem ' Tak właśnie ocenia społeczeństwo polskie, polska opinia pu-
Botwinnikiem i Bronsztajnem 

1 ~lic.zna, zn.a~zenie historycz.nej wizyty Prezydenta Rzeczypospo-
Spotkanie to zakończyło się . hteJ Polsk1e1: Bolesła~va Bie~·uta w Niemieckiej Republice De

wygraną Bronsztajna w 36 ru mokraQ7czncJ. I tak mewątpliwfo oceni równie7. to doniosłe wy. 
rhu. 1;;tóry uzyskując 1 pkt. darzcn e postę110wa, demokratyczna i pokojow~ ol'in1a puhlkz• 
wvr6wnał stan meczu do 8,5: na całego świata. 
8,5 pkt 

JERZY WINNICKI 

• 



. Mieszkańcy _Łodzi mówiq: Sło,~1an1i przy]aŹnl l poko.\u 

z d · • ·d H • . powitała sto ica NRD 
U In q l l 0 0SC1 q1Prezydenła Bieruta 

przyjąliśmy wiadomość o wielkich sukces·ach taryzmu i nacjonaii'z.mu pru
skiego, motorem wojen, i 

Berlin, 22 kwietnia. wprowadziły swój naród na 
Berltn, stolica Niemiec, no- nową drogę przyjaznej 1 po

domość 0 
wspaniałym osiągnię wyc~. pokojowych Ni~miec, kojowej współpnicy z innymi 

(Telefonem z Berlina) 

ludzi radzieckich w wykonaniu · d · k' h l d · , przezywa roez;wykłe dru. Po narodami, a z sąs·:·adem pol-
?iu r~ ziec i? u z~ pra_cy .w raz phe:rwszy w histo!'lii głowa -'·kim pnede wszy5tkim . 

.§t~linou;§lśiej !!l•!Jathi i~h pierwsz~J pow_o!enne3 pię- Państwa Polsk;iego, Prezydent ·Nic lepiej nie ukazywało 
ci?latce .. Wiado;n9sc o. w.ykona_ Rzeczypospolii-tej przybył do tej przemiany, którą chciał.oby 

Komunikat Państwowej Ko misji Planowania ZSRR o 
przedterminowym wykonaniu pderwszej powojennej Stali
nowskiej pięciolatki wywarł głębokie wrażenie w społe
czeństwie polskim. Ludzie prący z radością witają wspania
łe osiągnięcia gospodarcze i kulturalne ZWiązku Radziec
kiego, widząc w niespożytym entuzjazmie i energii ludzi ra 
dzieckich najlepszą rękojmię ZWYCięstwa obozu pokoju nad 
siłami wstecznictwa i agresji. 

Przewodniczący Zarz. zw. 
Branżowego Włók. Spółdz. 
Pracy m. Łodzi - B. BRO
CŁA WSKI w ten sposób uj-
muje swoje wraż~nia: . 

Za flreścią i wymową cyfr 
dumnego komunikatu Pafi
stw&wej Komisji Planowania 
ZSRR i CtJntr. Urzędu Staty
sfy/c'llnego o wykona,niu w 
ZSRR pierwszej powojen-
nej pięciolr.itki kryje 
~ potężny sukces na,ro-
du ra,dzieckiego, nowe zwycię
stwo idei socjalizmu i pokoju. 
Zwycięstwo tym wspa,nialsze, 
że na,stąpilo w trudnym dla 
ZSRR okresie odbudowy, za
bliźniania ra,n i ciężkich znisz 
c~ń wojennych. 

,,Przedterminowe wykonanie 
piwwszej powojennej Sta.li-_ 
ftowskiej pięciolatki dowodzi 
niewyczerpanych źr6del entu;
.iazmu i p«triotyzm1.i nttrodow 
ZWiązku Ra,dzieckiego w umoc 
nieniu swojej pot~gi gospoda,r 
czej ,a, tym sann11m wzmocnie-
1tiu obozu pokoju. Nar.6d pol
ski z dumą s1'ogląd;i na, wiel
kie osiągnięcia Kr<Mu Rad, któ 
re winny być dla nas przykltt D1dszy wzrest df!>chodu nara 
dem i bodźcem w realizaci'i na dowego ZSRR, podniesienie 
SZ1JCh zada.fi uospod4rczy~h. s~ stopy życiowej jego obywa 
lVinniśnl·Y się wszyscy zjedno- teli, d(il,lszy rozkwit kultury, 
czyć we ft•oncie narodowym rtQ,uki i sztuki, jakie nastąpiły 
aa walki o pokój i Plan 6-letni w wyniku rea,lizacii ambitnego 
przeciwko amerykańskim pod- .?-letniego pla,nu - , świadczą 
żegaczom wojennym." I o głębokim prz.ekonaniu mas 
Reżyser i aktor Państw. Te obywateli radzieckich o słusz

atru im. Stefana .Jaracza - naści idei pokojowego budow
Stanisław Łapiński mówi: nictwa socja,listycznego. · 

Korespondenci u Dziennika" piszą: 
pokoiu w akcji 

masówki, zebrania 
Tróiki 

Wiece, 

Przygotowania 

w 
do Plebiscytu Pokoju 
Zgierzu 

W ub. niedlltełę, w l!OdL ran- Akofe walki o pok6j na terenie 
nycb, 'll trójek JM>koju wyruszyło Zgierza przybiera coraz więksLe 
z MKOP w Zgierzu, aby vrręczyć roumary. W kwietniu odbyło się 

mieszkańcom ,,Manifest do Nal'Odu 29 masówek w zaltladach pracy, 
Polskiego„. Tego samego dnia <><i- dwa wiece, 11 zebrań szk:olnych. 
był się w mieście wielki wiec, w Wzięło w n:ieh udział pon.ad 13 
którym wzięło udział ponad 1000 tys. osób. 
osób. Znaleźli się tam starzy i Od 13 do 20 bm. MKOP zorga
m?odzi., roli>otnicy i mteligencja nraował wystawę pt. „ Walka o po. 
pracująca, '!NSZYf!CY et, lttócym za- kó"'. Zwiedzfło ją 64-25 osób. 
lełJ' ałrJ' wzmoc:nić śiwiatowy front Teodor Gębłcld 
pokoju. 

Suicees PGR w pow. brzezińskim 
w okcii siewnei 

W ........ I* POR w pow.--.. rd&nnl 8': iwJ'pcDer polll)" Or
z:h'191dm ~CZJ'IJ' :a - łowllkl 1 ~ a.lek. 
l>łl w ake;li ldewnel ~e ma- Tlwede miej- pi:eyl*Dc> PGa 
jątld. Pierwsze miejsce zdobył Bratoaewlese. ~ 11 mająt
PGR popleń, kończąc akcj-: siew- k6w zespołu ukończyło atewy zbóż 
rui zbó:t wkl5emlych całkowieie w wiosennych, u bar 
dn. 1 bm. Wyróżnlli się w psacach Pracownicy zesp6tu PGR li dla 
polowYch: femal Jan f>le'Wiilskt uczczema święta l Maja postano-
1 brygadier p~D'1 t'łlózak. wDl eałkowicte ukończyć sadzenie 

Drugit mte;lsce zdob7ł we -wsp6ł I zremmak6w do dm.a H bm. 
zawodniotwte PGR Kełacin. WY- Antoni BwlałM 

lzctbełowsłd ~OM pomaga w wioaenAych 
siewaeh 

.POM w Izabelewie rozporządZa 
kllkunastema traktoTami 1 dużą 
ilością sprzętu r<>lniczego, ale też 

obsługuje cały powiat sterallzlct. 
POM WZiął powamy ueiał w te
gorocznej akcf1 siewnej w gm. 

Wojsławice. 
Zabronowano jut m ha, zaora-

no 60,~ Ila, ob8liano 198 ba. Na 
absZarze 220 ba rozsiano nawozy 
sztuczne. 

J)Zięld. otlame.I pracy traltton:y
st<>w siewy wiosenne zak.dńczono 
w terminie. 

Marian .Jagielski 

PGR Helenów wykonał zobowiązania 
Hodowlamt-naslenne PGR w He-11>a Pracy. Tegoroazne stewy W)'lko

lenoWie k. Zduńskte<J Woli zamel- nano 11 dni przed terminem. 
óoWlaikl o -wyklolooln.llU .zobQ!Wiią7Ja· .J. Przyrembel 
n1a podjętego dla uczca;enia Swię-

63-f ełn i ob. Kłębowski uk:ońcqił kurs 
cUa artalłabełów 

Na terente gm. Wimew .-W· analfabet6w. Najwiękazy kum 
i.ask. ~ a49 r. lfW'ło llK ana!.fabe- znajoował się w Ksawerowie -
tóW· BVli t. przeważnie starsi go- obejmował 23 osoby. 
gpedarze. W roku 1949--50 na kur- Naukę na Irursacb jut zako:6.czo.
sach 41a analfabetów w K&awero- no. Przeprowaazono r6wniet e~
wte, w :eycbleWie, Laskowicach; miny .Okazało !llę, te wyDik1 naukl 
W•ll zarauyńaldej 1 Ryd:tynaeh są bardzo pomyślne •. NJt. ob, Kłę
przeszkol•no n e&6b. Kursy Ml sta bows!d, 63-letini stamec nauczył 
ły na wysekim PWZlemie, a to się pięknie czyta~ 1 pisać. 
dzi~k1 staraniom 1 stałej kontroli - Jestem wdzięczny Rządowi 
ze strony sekretarza em. ob. Bu- P&łskl Ludowej - mówi olt. Kłę
likowskiego i kierownika szkoły w bowsld - że jeszcze na starość mo 

· Ksawerowie olł. W. Krawczyka. głem zdobyć wiedzę. 
Na rok 1950...{;l pozostalo do w gm. Witlllew nie ma jut ani 

przeszkolenia 73 OSobY· W Ustepa„ Jednep analfabety. Walka z 
dzie ub. roku zorgn1~i1.owano 7 no c:LeJnnetą zos~ła tu wygrana! 

w1dl ~w dla ~en ~HIU'.!1 ,li{#~ 
I 

Wierzę, że polski. chłop, ro- ni~ stah~iowski.eJ P1:ę~iolatkt tego miasta, składając rewizy- się nazwać cudowną. jak Hu· 
botnik i inteligent, zjednoczeni zb;.egl'!'. się z ~iadomoscią o re tę prezyden.t()JWi Niemieckiej my berlińczyków w t-ę slo
w nwrodowym f1•oncie będą alizac3i zadan g9spodarczy.ch Republiki Demokratycz;nej, k~ó neczha. wiosenną niedzielę, 
starali się dor6wnać ludziom I kwartału drugiego roku Pła ry w ubiegłym roku odwie- tłumy· wicwatujących żywioło
radzieckim za.palem i wkładem nu 6-letniego w Polsce. ~asze d:1Ji1ł na\9'Zą stol!!cę, Warszawę. wo na cześć naszego Pre:eyden
wysiłku w rea,lizację zadań naukowe siikcesy zawdzięczl!'- Akt talki mógł się dokonać rów ta i naszego narodu. śpiewa
Planu fi-letniego." my w d1'Żej mierze czerpanm nież p0 ra·z pierwszy w dzie- jace pieśni o braterstwie i po-
Widząc w zwycięsikiej '!"eali- z bof!at~ch .doświadczeń. ludzi jach. Naród n iemiecki utwo- koju, jak tysiące białoczer:wo

zacji planów stalinowskich radzieckich i okazywaneJ nam rzyl demokratyczne, pokojowe nych chorągiewek w dłom.ach 
również źródło naszych sukce vomocy przy rózbudowie nasze pańs1wo w którym władzę ob- oraz barwy Niemieckiej Re
sów gospodarczych, cerowacz go p,·zemyslii, powstawaniu jęły najlepsze postępowe siły publtlk1 Demokra1ycznej, wzno-
ka STANISŁAWA KULA kombinatu wl6kienniczego w społeczne. Zerwały one bez- szące się raz po raz fale okrzy-
stwierdza: Piotrkowie i budowie Nowej kompromisowo i raz na za.w- ków i oklasków, wynlowa 

„Z radością 'JY7'Zyjęlam wia- Huty." ·sze z wiekową tradycją mrili- transparentów, jak1ich nie wi-
dział nigdy dawny pruski czy 

Więcej stypendiów miejsc w domach · akademickich 

3000 nowych studentów 
zna idzie opiekę pomoc państwa w czasie studiów 

hiltlerowski Berlin, jak wymo
wa białych gołębi pokoju, któ
re zdobią ulli.ce i domy v.re 
wscho<lruiej części miasta, wy
mowa wspaniałej, żywiołuwej 
manifestacji n.a cześć Józefa 
Stanna, Jct.ocego gen~:usz i zwy 
cięstwo nad zbrodniczym hirtle 
i-yzmem stworzył fundamE>nt 
tego hlistorycz.nego przełomu, 

Deleg-at Min. Szkół Wyż- młodzieży kończącej w tym cych na łódzkie uczelnie bę- jal~iego świadkami <lziś jesteś
szych i Nauki na ośrodek łódz roku szkoły średnie w Łodzi I dzie mogło zamieszkać w L'o my. 
ki na konferencji w dniu wczo i województwie pozwoli na to, mach Akademickich. W no- w stolicy kraju, który daw· 
rajszym poinformował przed- że prawie wszyscy chętni do-\ wym roku akademickim przy :niej był zarzewiem agresji i z 
stawicieli prasy o rekrutacji staną się na wyższe uczelnie. będzie w łódzkich domach a- którego imperiałi-zm amery
mlodzieży na wyższe .uczelnie W tym roku zostanie przy- kademickich, dzięki oddaniu kański znów chce uczynrtć og
oraz o opiece jaką będzie oto jęte na wyższe uczelnie około do użytku dwóch nowych blo nisko wojny i grabieży, w sto
czona młodzież studiująca w 3000 osób. ków na ul. Bystrzyckiej około łicy tego kraju Prezydent Bo
roku . akademickim 1951/52. Studenci zostaną w nowym 1000 miejsc. Mieszkańcy do- Jesław Bierut i prezydent Wil-

Tegoroczna akcja rekruta- roku akade,nickim otoczeni mów akademickich będą ko- helm Pieck uścisnęli sobie 
cyjna na wyższe uczelnie od- jeszcze większą niż dotych- rzystać z ulg w uspołecznia- przyjaźnie ręce wyrażaj~c po
bywa się poprzez Szkolne i czas opieką. Stypendia otrzy- nych pralniach bielizny. W kojową wolę obu nar?<lo"."'. 
Dzielnicowe Komisje Rekru- ma 63,2 proc. studentów. Sty specjalnych warsztatach szew Polska Ludowa i N1em1ecka 
tacyjne. Zadaniem tych komi pendium dla studiujących na skich. fryzjerskich i krawiec- Republika Demokratyczna pa
sji jest wprowadzenie na wyż stopniu magil'terskim wynosić kich. ka.ziały całemu narodowi n ·e· 
sze uczelnie młodzieży przygo będzie 400 zł. Wprowadzone Opiekę Iek<1rską nad mło- mieckiemu i całej Europie. że 
towanej ideologicznie i nau- zostaną także stypendi;; częś- dzieżą studiująGą przejmie na gruncte postępu i demokra
kowo do studiów oraz skiero- ciowe dla tych, którym poma Dep. Medycyn~'. P:-zemysłowej cji. na gruncie patriotyzmu -
wanie każdego kandydata w ga rodzina. Min. Zdrowia. w związku z •ipternacjonal:i.z.mu możHwe je"t 
kierunku odpowiadającym je- W stołówkach akademie- czym stud~mci knrzys1'3ć bę- zasypanie najgłębszej nawet 
go przygotewaniu naukowe- kich studenci pokrywają tyl- dą w dzi0dzinie lecznictwa z przepaści, dzielącej da".rniej 
mu, zainteresowaniom i uzdol ko koszty zakupu ' towarów. takich przywi1e.i0w jak np. na.rody. Możl'iwe jest i realne 
nieniom. Zapobiegnie to gro- Od nowego roku akademickie górnicy. wyrugowan:e wojny zie stosun 
madnemu zapisywaniu się go na abonamenty stL1denckie Państwo zaoewnia studen-1 ków mbędzy pań&twami, moż
młodzieży bez zastanawiania będzie można jadać we wszys 

1 
t0m i~ • n"J.iler·$Zą opiekę, aby: l•;wy . jest zbav.:ienny, . trwały 

się, na popularne kierunki stu tkich s.tolówkach PSS. Do mog:i on' ooświc;:cić s.ię wy- ookó.i w Europ~e. I to iest. mię 
diów_ jak np.: n:~d:l'.cyna. me-i·w;.·~eśnia zosta_ną. otwarte 'ac,n·C'. nauc<:'. Z0b.owi2zuj.e ich dzynarodowa wymowa \\":~.;"1~ 
chamka, a porru]ame matema dwie nowe stołowk1 akade- to do mtensvwne1 pracy, aby Prezydenta Rzeczyposp:>.,teJ 
tyki, górnfotwa, włókien.nic- mielcie. Jedna z ni.eh przy jak najlepiej móc w przvszło Folskiie.i Bolesław B1e:ruta i to
twa, czy studiów na Wyższej ul. Wschodniej 55 będzie o- ści zużvtkować 7dnbyt:i wie-

1 
v..-arzy;:.zących mu osób w Ber-

Szkole Pedagogicznej. J twarta już za kilka dni. dzę w ·pracy dla kri>in. linie. To j0 st jej głęboki sens 
Odpowiednie rozmieszczenie Ok. 40 proc. nowowstępują- 'N. 1\1\Tes.' pokojowy. H. Kor. 

Sukcesy szwaczek ze Zgierza 

Potrafimy przekraczać n·owe normy 
dzięki lepszej organizacji ·pracy !n;>ś~ . ,z~ieniono p:zy tym 

Usiedliśmy w pokoju Ra- maczyła się tym, że nie otrzy stalono, że każda szwaczka oswiet_eme przy ~ie~ut ma
dy Zakładowej: AugustynoWi muje wszystkich potrzebnych rozpoczynając pracę musi po S7.ynach. ?bec1:11e sw:a,ło pa
czowa, wiceprzewodnicząca części, i jak jest materiał, to siadać pewien zapas skroJo- da bezposredmo ~a. igłę, c~ 
Rady, taśmowe: Helena Ku- trzeba cz~kać na podszewkę i nych części, tak bv nie było podnosi pewnośc i szybkośc 
charska i Eugenia Sowińska odwrotnie. Zainteresowano - ani chwili niepotrzebnego o- pracy. . 
oraz ' młodzie:i:owcy - Kazi- więc tym zagadnieniem Wy- , późnienia w pracy. Sprawa- 1;-;owe normy na oddziale 
mierz Szy.rneński i Barbara dział Zaopatrzenia. Poskutko j dzono również pewną ilość no „B wpro~ad7:ono przed d:"'o 
Jasiilska. O pi:acy na nowych wało. Ciągłość pracy uległa wych Ipaszyn, co również ma tygodniami. Ju_z teraz Jed 
no!l'mach, ldóre od dwóch ty radykalnemu polepszeniu. U- wpłynęło poważnie na wydaj- na~ w;idłll:g ~rowizo;ycznych 
godni wprowedzono w oddzia obhczen mektore tasmy wy-
le .,B" Zgierskich Zakładów konują około 120 proc. planu. 
Przemysłu Odzieżowego pier
wsza zaczęła oP<>wiadać Ku 
charska. 

- Co tu dużo mówić - za 
częła - dobrze się pracuje. 
Wszyscy są teraz zadowoleni. 
Zresztą zmiany starych norm 
ilomagała się cała załoga. 

Fakt ten potwierdza rów
nież i Augustynowiczowa. 

- Szwaczki same najbar
dziej odczuwały, że stare nor 
my są niewłaściwe - opowia
da. - Bywało tak, że jedna 
musiała się dobrze napraco
wać, by wykonać swoją nor
mę, a druga przekraczała ją 
bez najmniejszego wysiłku. 

Z apelem e rewizję norm 
wystąpił zespół młodzieżo
wy ZMP. Apel młodzieżo
wy podchwyciła wkrótce taś 
ma Sowińskiej, Majewskiej, 
a za nimi i inrie. 

OPOWIADA O TYM DALE.J 
KUCHARSKA 

- Największą przeszkodą w 
naszej pracy byłe klrojownia, 
która często Jaamowała tok 
pi:odukcji. Zdarzałq się bo
wiem częste, że nie dostar-
8Zall.1) potrzelmej ilości skro
joneuo materiału przez co m.a 
se:yny miały niepotrzebne po
Rc>je. IłloJOWDia ' kolei ł,łu-

Rosną nowe domy 

Setki i tysiące bi;ygad murarsldch w ca~ym kraju pO<lej
muJą 7iobowiązania I-majowe, pragnąc szybszą j bardziej wy
dajną pracą przy budowiie nowych domów i fabryk uczcić 
Wiellde Swięto. Nie od dziś prwdującymi murarzami są mu
rarze warszawscy. W Stolicy tez podjęto bodaj najwięcej zo. 
bowiązań, m. in. ZMP-owska brygada murarska Włodzimierza 
Pdlarczyka, pracująca przy budowie bloku nr 38 na Murano
wie zobowiązała się dla uczczenia Swięta 1 Maja wykończyc 
przedterminowo budowę 2 piętra bloku. 

PODOBNIE RZECZ SIĘ l\UA 
ŁA NA ODDZIALE „A" 
Opowiada o tym kierownilt 

produkcji -· Durczyńska. 
- Od dawna już zaobser

wowałam, że dotychczasowy 
system taśmowy nie był ko
rzystny. Praca ulegała często 
zahamowaniu. Jedna szwacz
ka była zależna od drugiej. 
Podzieliliśmy więc maszyny 
na zespoły, wykonujące ści
śle określoną czynność. Osiąg 
nęliśmy przez to uniezależnie 
nie jednej szwaczki od dru
giej i teraz lepiej pracująca 
nie potrzebuje czekać na opóź 
niaJący się materiał. 

Tak na pozór nie wielka 
zmiana przyniosła w efekcie 
bardzo Poważny wzrost wy
dajności pracy. Taka przodo
wnica pracy, jak Łucja Gib
ka, która przr-dtem wyl•c:iy
wała 170 proc. obecnie nawet 
po zmianie normy wyrabia 
ten sam procEt_nt. . 

Na podsumowanie wyni
ków jest jeszcze za wcześnie. 
·Nastąpi to dopiero w końcu 
miesiąca. W każdym razie we 
dług pobieżnych obliczeń wi-

Na zdjęci.u: murarze: .J. Malinowski i Z. Pitaszyk oraz pod- dać już, że i nowe normy zo
ręcmy W. Łobczyk budują mury parteru. ·W dniu l maja staną pobite na głowę. 
zgodnie z icb zobow~zanlem ma być ukończone 2 piętro. (zjk). 
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konkurs Opieka nad matką i dzieckim 35 moden obuwia damskiego 
na estetyczne . . . . , . . Rynek ł6dzki zaopatrzony przez CHPS 
Wielki 

Urządzenie sklepo"w o Mieszkania zamiast gabmetow spec1alistycznych w rok.u biieżącym CHPS'roku Planu 6-letnfego .na każ-
1 wprowadZJilo SE!'rolll0W10ŚĆ sprze dego mi.es2lkańca przypadają a 

w dniu 1 maja Łódź dorocz- o Przyszłe matki pod opieką poradni daży obuwia i tak w majru zo- pacy obUIWlia. Fakt te:n n.ajle-
sitaną wstrzymane dostawy o- piej świladazy o wzrastaiJ~ce.I 

nym zwyczajem przybierze od- Instytucją, któi:a czuwa nad rea- spros7Jkowanego, 14.600 pastylek w pierwszych miesiącach ciąży. buwia typowo zimowego, j.ak produkcji i podnoszącym mę .Z 
świętny wygląd, i 1"ak co roku llzacją zamlerzen_ 1 planów M_ln.l- sulfaguanidy 255 paczek lak.to- Umożliwi to profilaktykę poro- np. kal'"''"'', śnd.egowców itp. roku na r

1

0ik dobrobycie. (1) sterstwa Zdrowia w dziedzinie ' . , . , ~~J 
wszystkie sklepy łódzkie posta- opieki nad matką I dzlecldem na sanu i 90 puszek nutrosanu. ruen i przedwczesnych porodow Pozostaje w sptl7Jedaży tylko 

• terenie Łodzi jest Centralna .Porad W tym roku poradnia wspÓl- oraz walkę w ramach poradni z obuwile t'Z'W. całoroczne no i raJą się o 'jak najbardziej este- nla ochrony Macierzyństwa i Zdro nie z PCK przeprowadziła aikcję chorobami społecznymi Naj- n.a;turalnri.e letnrie. 5 nowych jadłodajni 
i bufet „Pod małpką" 
uruchomią ŁZG 

ty d · tr · • wia Dziecka. Opracowuje ona pia- . · czne urzą zeme wnę z 1 wy- ny ochrony macierzyństwa i zdro· propagandową zwalczania cho- istotniejszym niedociągnięciem Asortyment jest b. bogaty a 
staw. wia dzieck~, przeprowadza lustra- rób zakaźnych u dzieci. Ro7lprO w pracy poradni dla kobiet by- jakość i estetyka wyirobów pro 

W rb. Wydział Ha
1
ndlu 1' Wydz, cję zak!ado"'. w zakresie 1 podlde- wadzono 53.000 broszurek popu- ła późna rejestrac!a kobiet cię- dukowanych prZe"L przemysł głyln Wydziałowi Zdrow a, y- . . . , 

Kultury przy PRN organizuje sponuje pracą zespołów szczepień larnych i kilka tysięcy plakatow ża.rnych i należy dążyć do tego, krajowy niiepo.r6wnM11ile się po-
dzleci, czuwa nad poziomem fa- i haseł. by zgłaszanie ciężarnych odby- podn:iosły przy jedntoczesnej o pr11emianach na lepsze jakie 

~onkurs na najlepiej urządzoną cho"'.ym personelu, doszkala leka- Masowe akcje zapobiegawczo- wało się najpóźniej w trzecim z!lliZce cen. zaszły ostatnio w ŁZG najlepie:J 
Ud · ł rzy i personel fachowy oraz pro- . . ,_... wystawę i wnętrze. Zla W wadzi akcję propagandowo-wycho lecznicze dadzą wtedy dobry re miesi~u ciązy. W biJeżą·cym seroniie ukaże świadczy choćby następujący fa ....... 

konkursie mogą wziąć wszystkie wa w czą. zultart, jeżeli oparte będą na . AkcJa pro~agandow~ w tym s1>ę w sprzeda.ży ogółem 35 Pamiętamy wszyscy kwiaclarnt; 
sklepy uspołecznioI\e oraz pry- W r. 1950 Centralna Poradnia współ;p:acy. z organiz~cjami ~:- kierunku powilnna by~ prowa- wwirów obu'Wlia damsmtego, w MHD przy ul. Piotrkowskiej 56· W 
watne. przeprowadziła po raz pierwszY si;wrnn. Niestety;, proby wcią0- dzona przez rady k.ob~ec7 przy tym 15 z imporitu i 13 w=ów ~rodę była jeszcze czynna, w 

t · Łodzi dwie masowe męcia do współpracy ORZZ, z?kładach pracy. Jez.~h me .u~~ ob'llwtiia męskiego, w tym 8 wm czwartek ją zamknięto, a już w 
Zgłoszenia do udziału w kon- nka . erenie . k . oraz TPD, organizacji mło@eżowych się tego przeprowadzic w naibhz rów z importu. Obuwie irnpo.r- piątek LZG rozpoczęły tu remont . . a ·cJe: przeciw rzywiczną . L' . K b' t k•.t. . · będ · t , · d , · wi nka"' kursie przyjmuje Wydział Kuł- zwalczania biegunek letnich u i , ig1 . ? ie., ..vra _POW:unna sz~ czasie, zie o ~wi~ czyc towane, to przede wszystkli:r:n i nowa kawiallllia „warsza a 

tury przy PRN ul. Piotrkowska dzieci. W ramach akcji przeciw- byc naJw1ę~eJ w tym zał?tereso- o ruedosta:tecznym pcz~omie p~ czesklie li węgierskie. Będzie będ'Zie otwarta' już 1 maja. 
k . . kt' t ł b' wana - me dały oczekiwanych cy poradm dla kobiet l o słabeJ także obuwie holenderskie. Ce w naJblltszym czasie ŁZG una-nr 104 w godz. 7,30-14,30. Przy rzywiczneJ, orą zos a o o Ję- rezultatów łąc=ości z masami ludności p!."a ny są n::lskie. Tak np. claimSlde chom!• .,,,.._., tym bar-kawiarni. 

ł · al · d b ' l tych 8777 dzieci, rozprowadzono · . . „ ,.,,........ zg osz~mu n e~y o ~ rac ~~ ~~ 6781 kg tranu, l.4SO.OOO kaipsułek ,Centr~la. dyspanuJ.e gabm~ta;- cującej. (z) „gdynki" całoroczne re świń- pl'Z)' ul. Piotrkowskiej 105, lttól'J' 
kę, ktorą powinno się unuesc1c trainowych i naświetlano 881 dzie mi ,sp;CJal1Styc~ymi. dla d~!eci, ski.ej skóry koslJtują 145 zl, to Ioltal w połowie kwietnia br. 
w lewym rogu okna wystawowe ci. w ramach drugiej akcji roz- trzw kthorykch tauł~zielobno w663c6iągu Zanim oddamy pięknie masywne sandały mę- przejęto od MHD. Kawiarnia i bar 

48 930 k 1 k ee war ow u r po 3 s~ z jucht.owej skóry - 102 śnladaniowY 2>0stanle także otwar-
go obok nazwiska dekoratora. prowadzono . . g m e a rad. 230 dzieci slci~ro~ano do zlł, zaś bardzo ~adne damSkiie ty Pl'Z)' ul. ?(arutowicza 31. Mte-

W konkursie mogą wziąć u- szpitali, 691 do domów zdrowia. SWÓj głos „gdytnk!i"' na ~órzainej podesz- ścić s.tę tu bęazte także duża WY-
dział sklepy wszystkich katego- Poza tym wykonano 1677 zabie- W Wl"elk"im w.OO a o wilerzdtl!ll tekstylnym twómta ciastek. w remoncie znaJ 
ril, gdyż WS""stkie będą miały Mleko wan1"liowe gów a z gimnastr~ leczniczej :z:ailedwde 70 zl. Jest równi~ duj~ slę takte restauracja Arty-
ied k -~ 'li , . . b korzystało 305 dzieci. I b" • k • duży wybór obuwia dziecięce- styczna (dawniej Kasyno AktoróW) 

na owe moz wosci, Jury 0 - aazowane Rozwój gabinetów specjalisty- p e 1scyc1e po OJU go. prą ul. Piotrkowskiej 19. Lokal 
wiem będzie zwracać uwagę na 6 cznych, ilció.re są niezmiernie po Akcja przygotowaiwcza do Pok:;ryd.e zapotirze~ ten zostanie przebudowany i no-
wysiłek i możliwości dekoracyj- Co to jest - zapyta niejeden. trzebne, hamuje brak lokali. maj.owego Plebiiscyitu PokOlju na obuwie jest w tym roiku wocześnle uTZąc1zony. Cielcawle r.r.a 
ne danego sklepu. Związek Pia- Najle~iej spróbować samemu. Centralna Porad?ia (Moniuszki przybliieira =az ba.a:dziej na sic. caiłlrowicie zaibezpiecrone, a projektowane oświetlenie będzie 

• , b . ł . d • Gdzie. nr 5) ma w sworm budynku 17 le. Na odbyltej wcz:oraj w Ko- masa towarowa będ:zlre w zna- tu watnym elementem aekoracyj-
styKow zo owiąza się do u zie- W nowootwartym barze mlecz loikatorów, którzy czekają na .mitecie Łódzktim OP lronferen- cznych ll.ościoch rozprowadrza- nym. Lokal otnyma szatnię, k:tó-
lania dekoratorom bezpłatnych nym przy ul. Piotrkowskiej 91. mies:zikania zastępcze. Władze cji przewodniczących i seka.-e- na w oi~gu całego sezonu. rej brak dawał się dotkliwie we 
porad. Konsultacje te udzielane Mleko jest smaczne i na pewno kwaterunkowe powinny jak naj l\Jall'Zy Dzliielniicowych Komiite- Wprowadzona systemaitycz- znaki. !Il 
są codziennie w godzinach od n niejednemu przypadnie do sma szybciej. spow~dować zwolnieni~ ww Obrońców Pulroju omó- nde w br. ainali\l!Ja rynku i ~ą- poza tym w ·pierwszej aekadzi9 
d 13 1 kal S óln ty Pi: ku. Oprócz tego w nowym ba- tych m1eszkan dJo dyspozycJ: 'V\ni'Oll10 szczegółowo przebi.eg czeniie do tej akcji!. ekspozytur maja zostanie otwartych pięć ja-

o w 
0 

u " P 
0 ~- rze są do wyboru 3 gatunki lo- po'l:'adni. akcjd w okresie przygołx>waw- pozwoliło Centrali Handllowej <ilodajni. Będ!ł się one mieścl6 

cy" Artystów Plastyków przy dów: śmietankowe, czekoladowe Poradnie dla kobiet stanowią czym, który pO'trwa do dindia PrzemySlłu Skórzanego o.siąg- przy ul. Kllińs.kiego 46, ul. Da.
ul. Piotrkowskiej 102. i rodzynkowe. osobny rozdział pracy CP. · Do 1 maja. nąć szereg powamych sukce- szyńskiego 41, Armii czerwonej 

Dla zwycięzców przewidziano Powiększona też została ilość tej pory nie rozwijała się ona Jeszcze w tym tygodntlu we sów dostosować dostawy do nr 47, Sienkiewicza 22 i przy Pla-
. , • , gatunków kanapek. Obok do- zupełnie właściwie. Nacisk p~- wszystktich Dz:ielnioowyoh Ko- po~eb rejonu. cu Reymonta 1/2. 

pięc pierwszych nagrod, 5 dru- tychczas istniejących są tu ka- łożono jedynie :na przyciągnięcie m;Lteitach O .P. odbędą się ple- Zał . ile CHPS w Planie 1 maja uruchomiona zostanie ka 
gich i 10 trzecich. Wyróżnienia napki z serem-imperiałem i spe- jak największej ilości kobiet, na narne pooiedzieni.a, na~ępnie <;>Z~ ~ dos'llaa.-czen:ie każ- wiarnia i bufet na plaży ogniwa w 
i nagrody będą zarówno zespo- cjalnym. spOl{)Ularyzowanie akcji opieki zaś seminaria dla prelegenrtów ~-letnńlmby~\elowi 2 par <>- Parku Ludowym na Zdrowiu i bu-
łowe jak i indywidualne. (a) Ponieważ wszystkie te nowo- nad kobietą ciężarną wśród n~j- tak Dz. K.O.P. jak i Bloko- b .e~~ 0

00 
roku, lecz jW: w n fet „Pod Małpką" w zoo. 

ści znaj_dują się w lokalu, gdzie szerszych mas (90 proc. kobiet wych K.O.P. Chod2li. bowii€m u 

Ukrócone 
nad.użycia 

wszystko lśni od czystości i w ciężarnych ~airejestr?wano w ub. 0 to; by karżdy obywart:el kła
którym jest dużo miejsc siedzą- r.). Obecnte chodzi o poprawę dąc swój podpis na karcie ple
cych, będzie on cieszył się za- jakości pracy a więc rozbudowę bi..scytowej uczynił to .świado
pewne dużym powodzeniem. poradni i rejestrację kobiet już mie w zrozumileniu żądafi 

któ;e podpisuje. Wyglas~ 
p(t're.z prelegentów referaty o 

na Chojnach 
sanitarno-porządkową 

Szkolg 
ignoruią akcię Mimo nieustannl!go dążenia do 

oczyszczenia handlu uspołecznio

nego z elementów nieuczciwych, 
zdarza się, że w jego szeregi 
wkradają się ludzie nieodpowied
ni. 

Zabawy taneczne, koncerty 
i występy artystyczne 

dniu święta Pracy w Kontrolerzy PIH wykryli ostat
nio, że pracownicy szklarskiego 
punktu usługowego MHD przy ul. 
Południowej 36 prowad.Zlll podwój 
ną buchalterię. Nieuczciwi pracow 
nicy wciągnęli w swoje niecne ma 
chinacje kierownika i za jego zgo 
dą nie wydawali klientom para
gonów. lub jeśli je wydawali, to 
wypisywali na nich sumy mniejsze 
od pobranych Istotnie. 

Pierwszy maj jest świętem radi.iści wszystkich ludzi 
pracy. Robotnicy Łodzi zameldują w tym dniu o wyko
naniu wielkich zobowiązań podjętych dla uczczenia 
Swięta Pracy, zobowiązań, które przysporzą naszemu 
Państwu wielomilionowych oszczędności. 

W podobnie nieuczciwy sposób 
pomnażała swoje dochody ekspe
dientka Sklepu spożywczego MHD. 
prz,- ul. Jaracza es Stanisława 

Marciu.sz. Wypisując klientom kwi 
ty na większą ilość towarów do
liczała sobie do każdego rachunku 
pewn11 sum11 pieniędzy. 

Wykonanie tych zobowiązań jest powodem do du
my i radości. Dlatego też w dniu 1 maja miasto nasze 
r.ozbrzmiewać będzie gwarem i weselem. 

W parkach i na placach odbędą się wielkie zabawy 
taneczne, występy zespolów artystycznych ł koncerty. 

O godz. 16 na pZ. Niepodległości i pl. Zwycięstwa od
będą się zabawy taneczne połączone z występami zespo
łów artystycznych i wyświetianiem filmów. W parku 
he!enowskim o godz. 16 odbędzie się zabawa mlodzie
żowa i wystę'Ptl artvstów. W innych parkach i na skwe
rach w godzinach popołudniowych i wieczornych grać 
będą orkiestry. 

Nieuczciwymi pracown11Cam1 za
j ęł.a się Prokuratura. 

===============================---:====:=::o======= 
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TELEFON'l'1 
Mifł.Jsl!:a 

Ratun• Pogotowie 
ko we . 104-44 134-lS 

Stra~ P<ńarna . , 
Miejski Ośrodek 

InfOrmacjl 

117-11 
8 

lS9-1S 

o~zua~ 
Al>TEk 
DZISIEJSZEJ NOCl' 
DYZURUJĄ APTEKU 
Apteka nr 6 (ul. Plotr

kowskll 185), apt. nr 161 
(Narutowicza 6), apt. nr 15 
(Rzgowska 147), apt. nr 20 
(Więckowskiego 21). apt. 
nr 31 (Karolewska 48, apt. 
nr 3 (Naptórkowskiego 
nr 41). 

Apteka V Zakładu Le· 
cznictwe Pracowniczego 
Al. Koścluszkl 48, dytu
!'Uje codziennie - tele:foo 
nr 124-09 

PARS'.rW. i'ltATR POW· 1 
SZli:Cl:lNY (Ul. Obron

c61t 8talln1radu 211 -
o god:a. 16 1 19.15 „Cho
ry " Ur<>jenla". 

IUttulllhO~UI KraJOwych 
1 Zagrantcz.nych nr 16/51 
- PKF nil' 17/5i,.J,WSIZY'S 
cy na sta...t". „Nauka i 
technilka nr 10/50" g>o<lz. 
15, 16, 17. 18, 19, 20, 21. 
oozw. od lo&t 14. 

WISŁA (DalS!ZYflsktego 1): 
„Wielkopań1k10 hulan
ki" - godz, 16.30, 18.30, 
20.3o - dla młod.z. n!e
do:i.woiOll'ly, 

WŁOKNlARZ rlfil. 1't6ch
n4llta 16) - „Wlelltoprul
skie hulanki" - godr.t. 
17, 19, al - dlLa ml~ 
llliedOZW. 

J>Al'i1STW. TEATR . ZY
DOWSKl (Ul. WJeckOW• 
sklego 15) - nieczynny. 

WOLNOSC' (Uil<>8 Nap1ór· 
ko\Wllk:lcgo 16) - „Muzy 
kl\ I miłość" - goeliz 16 

Ml.ODA GWARDIA tui!. 18, 20; d<)zwoQ.. oo Jiaii 10: 
Legionów 2) dfa młodz. TEATR MAŁY (dawniej 

„OSA") TraU!fUtta 1 -
o godz. 19.30 - „ ... na 
Pla.n?" 

„Nowe pokolenie" go> ZACHĘTA cZglerska 26) 
clzLna 16, 18, 20. „Brunatna pajęczyna" -

godz 18, 20; - do21wol. 
Od la·t 14, TEATR KOl\'.11!:1111 MOZY• MOZA !Ul PQbta0nlok11 t18J 

CZNEJ „LUTNIA" (Ul. „Rmyin - mila9to otwe.r-
PlotrkoW5ka nr HSI _ ta" - godz. 18, 20 - dit.a 
o godi. 19.13 „Ulubione i:nrodz. nbooozw. 
melodie". POLONIA !Ul l>totrkOW• 

I 111«1 07) „Stoi\co 'wtJcho• 
PAillSTW. TlllATK LALEK rtr.l" - 110ldz. 1~.30, 18,3Q, 

„PINOKIO" (Ul. lfoper· 20.80 - dozw. od lat u. 
ntka 16) - o god>z, 1'1 l>RZEOWlOSNllll (l~l . 2:e
,,Nowa s11ata kr6la''. romsldltlfO M 74) -

rA:QSTW. TEATR LALJ!:lt „Mla•to nłoujarzmlone" 
„ARLEKlN!• lu!. Piotr· g<>dl., 18, !IQ; <10<ZlW. od 
kowska 152) o rodz. 11 l.a·t 7. 
„Złota rybka". REKOl'tb !l\l'.gowak.a 2) -

TEATR DOMU ZOŁN'm- „!lmlall ludl!.le" - godz. 
RZA (D~$rz,yński•ego 34)- 18, 20; d07JW. od l'Blt 7. 
o gooz. 19.30 - Wleild ROBOTNIK IK111t\s•klego 
wllecz6r mureyad, pleśni m 178) - , Tradczny po 

i tan-ców cygańsiklch, iiclg" g!ldtt. 18. 20; dla 

ADRIA cul. Stalln.a I) -
(dla młOd.Z.) - 11Stlepan 
Razin" gooz. lt>, 18, 20. 

młod:z. ruoeaOOWOllony. 
ROMA !Ul. Rzgowa.ka M4.) 

„Zapora" - godz. 18, 20 
- dozrw oo lat 7. 

STYLOWY (Ul. KJliń!!Ie
go nil' H3) -
„ Warszawslta premie a" 
godz. 18, 20 - oo.zw. od 
lat 7. 

.oocz\tT-'i< 
ftZEBRANiA 
DZI~: , 

- W lJolkaJ u s to\wurozy
sncm11a Inż. l 'IX.'C'hin1ików 
(P\lotrtkOV'l'llka '185), o goou... 
19 ooezyt 1\11Ji. A8cl!ka K.a
IZfmk.~m Pt „SuhlltAincJe 
onJkOO'lJ~We 1 1lruJ l\CC, wy
stępuj ąoo \)Nly bio0ile:rrlu 
1Jk.run.iln bo!lwe1'n11a1ntye11". 

- w ~ lronife!renc , 
IP!rea:. Raitl•y N\lirodowej 
(1Plob1\lroWSkia 104), o gocii:. 
14 p~ename pooioor.elllJLe 
"!loJieoorue•j Eollnjsji do 
WaM<Ji z Ana1Mla1betyrznnem. 

- TPP-R P'.111;y Za1kł, im. 
Rey1nonita, o go.dz. 13,80 
ur.ząó:z>a odczyt na t~tn.at: 
„ZSRR - W~el'k:.a tódll.i.na 
Repu bil hl<''. 

BAJKA fili FranClsZ1Kal'l-
9ka 31) „Diabelska grań" 

goorz 18 20: dorzw. od 
PAl'i1STW . TEATR NOWY lat 7. 

(ul. Więckowsklego lol - BAŁTYK 'ui. t>fal'Utow1-
o gOdz. 19 ,,Poemat pe- cza 20) „Maaret" godzi
dagogiczny". na 16,30: 18,3-0; 20,30; dla 

S WIT <Ba łuc1<:1 Rynek) -
. ,,Rozśpiewana d<l'lina" - JUTRO: 
gooo:. 18. 20: do.ziwoll001y 

P,\~STW. TEATR im. JA· 1 młOO~]eży nied-OIZW01oll'l.y 
RACZA (Jaracza 27 f 29) 
o gOdz. 19 „PAh oeld- GDYNIA (Ul D~llkie• 
ha.b". 110 nr 2> - uPro1ram 

4 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 112 (iOiij 

I 

od lM 14. ~ i\wJ.et'hlocy WM8Moj 
TATRY !ul Slt>nkleW'ICT.a l(Bam.d•U'l1Bki•eso &). ,., Jl'(>dZ. 

nT 40) - „Przybrana cór 18.30 zeb1'81niie Kola Mło
ka" godz. 16, 18.111, 20.AA d\)'oh Pi"'8117l;Y Or!ZY zw. 
alla młO!d:Z. n.1.ed.Oz111r IJte.r~tów. 

I 

znaczeni,u Uchrwał światowej Zakurzony, 'stairy na.pis „Kurz Trębackiej. Ciemne, .ponure ko
Ra:dy Polro1ju 01"alZ rozmowy to wróg zdirowllia" Wliszący nad cytarze - brak bowiem w lam~ 
IJ'l:'ZeprowactZ;:me prze?! agilt:a- znajdującą się w podobnym sta- pach żarówek - w kl~J:l b~ 
~ów z 1;tazd}'.m z mn.es2lkań- nie gazetką scienną PCK w no~ ~ jednej gazetki scienne:i. 
ci:;w. ŁodzJi. ~Ją n.a ~ P?d- S2lkole podstawowej nr 10~ przy aru Jednego hasła czy sloganu. 
ru€sl:nie ŚWiiadomości ~~Y- ul. Królewskiej na ChoJnach, Dzieci bawiąc się w kle:sacli u
czneJ całego nM"OdU, wyJasnne- jest widokiem charakterystycz- brudzoną piłką, odbijają ją O 
nie źródeł grożących nam nie- :nym dla tej S7lkoły. Brudy w „białe" ściany. 
bezpieczeńs~ ocaz śr?dki slru- kuchni. W szatni pełno piasku Ten kr6~ki przegląd szk6ł do
tecznej walki. o pokój. <pochodzącego z dołu, który wy- konany w miesiącu czystości nie 

W ty~h <;fu'l:tacll usitalone 210- kopano swego czasu dla zbada- świadczy pochlebnie o wysił
sitaną r~v:nak:?z lokal~ wybo:rcze ni.a fundamentów. To ciekawe, kach zmierzających do podniesie 
oraz mleJSCe zebran. W., 10ika- że koło PCK przy tej szkole o- nia stanu higienicznego i este
lach Dz. K.O.~. aktyw1sei K. głosiło konkurs czystoścL tycmego szkół. Nie wątpimy, ie 
?· P. odbywac będą stałe dy- Sprawa czystości nie stoi na jest to tylko przykry zbieg oko-
zury. „ . . należytym poriomie również i w liczności, 1 że szkoły na Choj-J 

W atkc,11 plel:Jl!OOyit?WeJ ~- szkole podstaw<l'Wej nr 107. Re- nach podniosą wik:rótce sw6j Wf 
k:ll.e pOlle d~ drm.ałairua otw~~ kord pod tym względem pobiła gląd astetyczny i czystość. 
się równie~ przed K.omllte'ta~ j,ced~na:k:::_..:.sz::k::oł::.:11.:_nr:::....:l:.;,02~p::.;'rz'!:=::.,_ul.:;:;.. ___________ _ 
Blolrowynn, które staną się _ 
ważnym i niezbędnym jej og. 
nJiwem. Przy k.ażdl.Ym Komi
tecie Blokowym poW9tianą Blo
kowe Kom:lltety Obn'.>ńoów Po
koju. 

Sam plebiscyt od.będ1Jle ~ 
w następujący sposób. Jedne- CHCBMY PIC 
go druia a.girta:borzy doręczą o- N A SZKLANKI 
bywaitel.om karty plebiscyto.. 
wie. Na drug.i zaś dzień każdy Włose'ltne sfońce przygrzewa 
obywatel podpisaną P17lez .sie- coraz sil1tiej. Niejedł'fł 11 młe8Z 
bile kartę złoży. wroczyśoie do km\ców Łodzł kieruje .noe kro 
'\Lrny w zaikła:dz;i.le, pracy, ~~e ki eto sklepów uspołecznionych 
bądz też w ,9WOl!m ~e pra!Tt14c WtJPi~ szklttnkt lt!Tno-
Blok~. . niady, czy wody sod01.01;. 

Hby umłeszttnłe tt> poo1eJll:al.o 
ni rozkładu ;azdy wl/'t'n.łenło
nych Unit. Szczególnie chodd o 
godziny ranne i wieczorowe 'ID 
dni roboC%e OT'a.% n.łedziete i 
AwięUi. Zaoszczędzłlob11 to !u
dzi011\ praC1/ 15-minutoroega 
wycze1ci1D4nia na pr%1Jstanku. 

(C. T.1 ~zien 17 maja pneZyWać hę - Lemoniada jest, ate tyt-
dzie~y w rad?Snym .nastroju, ko na butelki - o.;najmia u- NIEBEZPIECZNY BALKON 
b.ędz:ie on boiWiem. dniem zwy. przejma ekspedientka. 
OJęst~a. m~szego 1 w~ysUdch Klient, cheqc koniecznie •-
ludzn. m1łuJących pokOJ. (em) gasić , pragnienie, zmuszony 

Wiadomo ogólnie, :ie za nie 
bezpieczne uważa sią t~ balko 
ny, które gro:i:q zwaleniem się 
na głow11 przechodniów. „Re
flektorek" nasz dojrzał ;jednak 
baikon (chyba jedyny tego ro
dzaju w Łodzi, który równieź 
zagraża przechodniom, lecz te 
inny sposób. 

R-AOIO 
WTOREK, 24 KWIETNIA 

jest do Mupna całej . b;itelki, 
chociaż zawartości 3e3, jak 
przewiduje z góry, nie wypije. 

Kierujemy więc apel pod a
dresem dyrekcji MHD i PSS: 
Pomyślcie o syfonach. Chcemy 
pić na szklanki, a. nie na bu-
telki. (KORZ) 

O ROZKŁAD JAZDY 

Chodzi o balkon przy ulicti 
PKWN nr 1, z którego.„ phi;e 
rię nit puechodZqce ulłcq oso
by. 

W Widzewie, na krańcowym Niekuituralnemu osobniko--
przystanku tramwajów li1tii wt, którv do tak brzydkiego 
10 i 18, zostala W11budowan4 c•lu Używa swego balkonu, 
poczekalnia. Mies2kańct1 tej r winien stojąc11 prz11 t11m domu 
dzielnicy wdzięczni aq 211 to posterunkowy M. O. udzielić 
MZK, jedna~e majq do nich lekcji na temat higieny i wła
je11zc2e jedną prośbę. A miano ściweoo zachowania stę wśród 
wicie z aadowoleniem powita- Zudzi (ba.) 

Niech 
wolna 

żyje i rozkwita nasza 
Ojczyzna Polska 

Ludowa 

ll.50 „Głos ma<ją 1mb1ety••, 12.04 
'.D:ciJeln.ni<k, 13.16 AU'1. dQ.a WIS<!., i3.30 
Aud. SZIOO<JJnia „z P1óseallk4 j<!łlt 
lllMn weoo~o", 18 .60 AJUd .. s'l.il«>il.nia 
„ u nia.s i na ŚW:i~cle", 14 .10 Utwo
ry na obój, 14.30 Aud.. srzllroll!na „Li 
t0NllfJUD:la pólll!ikia w ob:riaizach" 1'.50 
Koru:. Maiłej O:r:k, Rovął. Kraik., 
15.30 Aud. dl1ia śwWet1llc dlZlecd>ęeych, 
15.50 PleśniJ. staltióW\l:OSki'EI, 16.~0 
Aud. inf. o Kon~io Naulki, 16.20 
:F'ragim. z Ojpery „łtrabillla" S1. MD
l!l.WseJki, 16.45 AlltWG~llllOŚci łód.$;1e, 
16.55 K011lrunilkaty, 17.0ó W1ilald.Oo:n. 
PoO'POłud!ll.., i7.16 „~ illUenty 
przed mikrocf-0:n-em P. R.", 17.'5 
„z fi'<lllllu 1-maj. Zobio!W1iąmll\ Po
ko\1U", 18.00 „2: d't.liedi'l.111lY nad!o
tiechndik.i", 18.10 ll~)urz:YUta tan«ztna, 
18.30 Aud. KoJa Mm.dych przy zw. 
Liit. POllsktcih W Ł{)rjfz,i, 18.40 Pieś
ni lrnl1s.o•we, 18.56 P.t'Qgit"B.m ldtadrrtiy 
l!la jutro, 19.00 „~l!cbmlilOO Ra• 
dliowia", 19.20 Ko.nice<rt Od<.. R.<wgl. 
W:riocłlalWS'k:ieJ, 20.0o Dzliettln.ik, 20.~ 
„z frOOW. l·mao . Zo'boiwti.ą:z.aifl l'o
i<coiu", ll0.59 KOl!llcC!t't w :Nllln<Wh 
.,FestiMna•llu M•uZiW<'i Pollskied". 21.w 
Muż. i alkot., 22.0Q K1:>ncert sy'l'ncf. 
w Wytk. Wieliitloej Orll<. Syimf, I'lt 
w K.a-towi<eiach, :as.oo O•ta1hrri>C! wia• 
d•omośc.i, 23.10 Mu~ 23.$5 ;PrO• 
~m Ilia jll.1tro. .,;;;;;:;;:;;;;;;;;;;:;;;;;;;;;;:::::;::::;;;=:::=::=:;1;:=:::;:;;:::;:;:=-;;;;;;=::::::;:::::=::-

fr 



WITOLD RUDZIŃSKI D.ziś .zebranie finalistów Prezes Związku Kompozytorów Polskich 

Wspólna walka o nową muzyk~ turnieju szachowego D . 'k " „ ztenni a 
W czora;j ukończyły się roz

grywkli. półfilinałowe w wdellkim 

Pragnąłbym podkreślić jakie wych. Przykład największych ta artyści traktowali swoją walkę dobrem całej ludzkości - do tej turnieju szachowym o tyituł 
znaczenie dla naszej twórczości lentów twórczych radzieckich - o S21kołę naa:odową polską i ro- tradycji nawiązujemy we wspól- mistrza szkół średnich m. Ło
muzycznej ma przyjaźń polsko- Szostakowicza, Prokofiewa, Cha syjską jako wspólne zadan!i.e. nym dziele budowania nowej d~. Dziś nastąp.i, do~ończende 
radziecka. Kompozytorzy ra- czaturiana, Kabalewskiego, zd.zia Wielika tradycja muzyki pol- kultury - stanowiącej wspania kilku zaJegłycł?- P~ i. osl;a
dzieccy pierwsi podnieśli pro- fał bardzo wiele. Polscy kompo- skiej i rosyjskiej jest wspólnym ły wyraz epoki socjal:i.siycznej. tec:zine ust.alen1e liisty finahs-

blem walki ze sztuką rozkładają zytorzy, którzy w tym czasie od tów. 
cego się mieszczaństwa - z for- wied:z.ili Związek Radziecki - r W dzie~tym półfinale zwy 

malizmem. Oni też pierwsi nie Bacewiczówna, Panufunik, Kul- UT OLDI• 61 lf..:.ł• „ri~fD·ł· ciężył 15~letni Balcerowski z 
tylko podjęli dyskusję na temat czycki - mogli na miejscu ob- ft ft „ ;, ~-- Lic. Przem. Wełn. w Zgier21U. 
założeń nowej sztuki, ale doko- serwować przebieg walki o rea- Jutro podaJlly szczegółowe wy-
nali ogromnego wysiłku twór- li'zm socjalistyczny w muzyce. T. T. JEZ - ZARNICA. Powieść ideą postępu 1 wiarą w nieznisz- rl!i!ki pozostałych półfinałów. 

I 
' W t t · h kilk z życia Bułgarii w XIX w. Jest to czalne prawa narodów do wolności 

czego, dory daje już piękne re- . os a. ?-1c u latach na- zajmujący romans historyczny, i samostanowienia. N~eza~eżnd.e od doigrywek 
zuli·aty. w_7ązyw~{;my do pięknej tra dy ~~~~ff oz ~~~f~~~~n:to;r;~~Ó;a~~~i;;: M. GOGOL - Utwory wybrane. które nie mogą już zrnileniĆ 

lerwszą taką dyskusją z kom CJl wsp~ racy postępowych kom jących w ujarzmionej przez Tur- T. II Złota seria literatury rosyj- składu tinalli9tów, dziś o godz. 
pozytorami polskimi przeprowa- pozytorow polski<:h i rosyjskich. ków Bułgarii, przeniknięta jest sldeJ, z jęz. rosyjskiego tłum. w. 
dziła delegacja radziecka (Sz~- Wiadomo, że pewien wpływ na Broniewsld, J. Brzęczlrnwskl, J. 

· Ch :.1. J t k1) arod k' ek Tuwim, J. Wyszomirski. Pod re-
ponn, renn...-:ow, arus ows n owy lerun w muzyce III dakcją z. Fedeckiego. Str. 513,3 
w r. 1947. Odtąd wymiana do- r~syjskiej wyraża muzyka Cho- iOm nlb, zł. 12. 

świadczeń, pogladów odbywała pma. Moniuszko, twórca opery • d · l' d Tom II składa się ze zbioru no-
się systematycznie. przyjeż za I naro owej, w rosyjskich kompo w1·e1k·1e1· Encyklopnd1··1 we!, w których autor przedstawia 
koledzy ze Związku Radzieckie- zytorach znalazł bliskich przyja ~ wieś ukraińską z jej bogatym fol-
go, poznawaliśmy nowe utwory ciół - jego założenia twórcze ft d •e k" • klorem, wiążąc po mistrzowsku ele 

t f a ZI c 18) menty realizmu i fantazji. Ostra 
radzieckie z taśm magne o ono- W całości pokrywały się z ich satyra, przebijająca z kart tego to 

r--------------.ldążeniami. W okresie, gdy Do Klubu MiędzynarodoweJ· mu, uderza przede wszystkim w 
ód 1 k

. 1 ł b ziemiaństwo i urzędników - war 
nar po s 1 wa czy z za orcą, . . . . · · stwy pozbawione w ówczesnej Ro-
z Uciskiem politycznym i kultu Prasy l Książki n.ad.szedł JUZ fil Sji jakiejkolwiek linii ideologicz-O SCHORZENIACH 

SKÓRY 

„MODA i ŻYCIE" 
ralnym postępowi artyści rosyj- tom Wielkiej Encyklopedii Ra- nej. 
scy i pols.cy m.aleźli wspólny ję A. JIRASEK - Na stare! pocz
zyk. I podobnie jak bohater<>- dzieckiej. Subskrybenci proszeni cle. z Jęz. czeskiego tłum. N. za-
wie rewolucyi' polskich i rosyj- są 0 

zgłoszeru"e . od'-', lcwska. Str. 96,2 nlb„ zł ł. 'eh sie po 1u1or Opowieść z lat 1846-48, ukazuje 
nr 12 skich podkreślali, że walka 1 życie małego miasteczka czeskiego 

:..-------------• jest W!>pólna i wspólny wróg - swoich egzemplarzy. w przededniu Wiosny Ludów. 

Rosnq szeregi 
o brońcó·w pokoju 

Na zebraniu ogólnym pracow 
nik6w Banku Inwestycyjnego w 
Łodzi po odczytaniu Manifestu 
PKOP wybrany został Aktyw 
Obrońców Pokoju, składający 
się z samorzutnie zgłoszonych 21 
os6b oraz 3 prelegentów. Dalsze 
~łoszenia napływają. Aktyw 
weźmie czynny udział w pracach 
przygotowawczych do Plebiscy
tu Pokoju. 

Dr BJLIRSKI Choroby .---------------------- SPRZEDAM przyczepkę 

18 w lokalu red.akcji przy ul 
Piotrkowskiej 96 I p. odbęd:zńe 
się zebiranie fulalistów, któ
rzy w po.rozumieniu z kierow
nictwem turnieju usliaJą kalen 
darzyk rozgrywek finałowych. 
Początek finału w bieżącym 
tygodniu. 

Już tylko tydzień 
Dziś o godz. 14 w sali konfe

rencyjnej Prezydium RN prą 
ul. Piotrkowskiej odbędzie sit 
uroczyste plenarne posiedzenie 

Społecznej • Komisji do Wałki s 
Analfabetyzmem. 

Na posiedzeniu tym przewod

niczący Okr. Rady Zw. Zaw. w 
Lodzi złoży meldunek pełnomoc• 

nikowi do WA na m. Łódł, • 
stanie likwidacji analfabety2:1na 

w zakładach pracy na terenie 

naszego miasta. 

Jak jui wielokrotale d...._ 
liśmy łód7Jde zakłady praą po.. 
wzięły :robowiązanie :dikwidoWll 

nia analfabetyzmu wśród swyda 
pracowników do dn. l maja bll. 

serca. - Przyjmuje ll-U Pan'stwowa Komun1'koc1'0 Samochodowa motocyklową - sPOrtową. 
Legionów 3. (166) Zgierz 40, m. 42. (1107) 
Dr GLAZER specjalista EKSPOZYTURA TOWAROWA nr 1 DO sprzedania resorka 

Pracownicy poszukiwani. Po długich I ciężkich cierpieniach opatrzo
ny Sw. Sakramentami zmarł dn. 21. IV. 51 r. 

Elektryków • przewi~aczy na S'ilnilri oraz 
tokarzy zat:rudn:ą natychmiast Łódzkie Za
kłady Wytwórcze Aparatury Elektrycznej 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
A-9 Lódź, ul. Swiętokrzyska 11. (275) 

--·-~---- -

skórne, weneryczne 6-8. 0 z „_,_ 81 - 1 '"" 0 , na gumach 1 chomąto, 
Andrzeja Struga 28. (154) Ł D • Gda ......... a · - „„ · ..... o-l ' hS-?O, l!l-73 Piwna 5, m. 1. (1123) 
Dr BALICKA specjalista dla wykorzystanJa powro•nyeh samoehod6w KUPIĘ szafę ,trzydrzwiO· 
skórne weneryczne 5-7, przyjmuje ładunki całosamoehodowe t drobni- wą 01:2ech. Tel. 220-35. 
Sienkiewicza 52 (163) cowe w klernnkach: TAKSIARZE sprzedam 
Dr PIETRASZKIEWICZ TOMASZOW MAZ. KUTNO „Kadeta" stan b. dobry, 
specja\1sts chorób uszu, OPOCZNO ŁOWICZ tanio Więckowskiego -4ł. 
nosa. gardła 12-13. 15-16 ZDURSKA WOLA PIOTRKOW SPRZEDAM zastrzyki -
c:;p..,kll"wlcw 73 (161) SIERADZ 'RADOMSKO przeciwko anemii Pernae-
I,ECZNICA Spółdzielnia WIELUlQ mon-Forte (wątroba x vlt. 

8. t P, 

WACŁAW SKULSKI 
kpt. rez., mgr farmacji, przeż. lat 58. 

Na.bożeJl.stwo żałobne odbędzie się dn. !4. 
IV. 51 r. o godz, 9.30 rano w kościele Sw. 
Krzyża, Wyprowadzenie !llWłok nastąpi tegoż 
dn. o godz. 16 z kaplicy kościoła Sw. Krzyta. 
na cmenta1·z wojskowy (Doły). O czym za
wiadamiają pogrążeni w głęboltim smutku 
:1149) ZONA i RODZINA, 

Szklana. dekarza i robotników gospodar
~ych zatrudn'.ą natychmiast Łódzkie Zakłady 
Filcowe ~m. T. Kościuszki w Łodzi, ul. Targo· 
wa 2. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcją 
Personalna. (280) 

rady, zastrzyki, analizy . onaz kcxmplebujo li>TREPTOMYCYNĘ i pe-
dentystvka. leczenie ra- ładunki" zbl.O?OWe nicylinę sprzedam. Swier ZAMIENIĘ 3 Pokoje :r. 

Lekarzy, godz 9-20. P0· 1 B 12) Piotrkowska 165-10. 

dem. Piotrkowska 3 tele- cze skleg 23 2 (R d 
fon 216-48. (156) do wfęikszych miast Polsld. (272) wafuka). 

0 
m. (1~63l "IAUKA I WVC:HOW kuchnią z wygodami W 

Iniynierów budowlanych, techników budo
wlanych, majstrów mura.rskich, murarzy, in
stalatorów K. W. i C. O. elektryków, tokarzy, 
ślusa.rzy, Ja.stryka.ny, robotndków gospodar
czych za1trudnd. od zaraz Za.rząd Budownictwa 
Miejskdego, Al. Kościiuszki 85. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Zaitru<lnienia. Płaca w myśl 
Układu Zbi.orowego w Budownictwie. (273) ------·----------------·-

Wysoko kwa.liifikowanego technika budow
lanego zatrudni od zaraz Dyrekcja M. H. D. 
Łódź·P<>łudnie. Zgłoszenia do Działu Perso
nalnego ul. Piotrkowska 104; a, I piętro. (289) 

Komunikat 

„Spólnota Pracy" Spółdzielcza Organilzacja 
Zbytu i Drobnej Wytwó.rczo.ści w Waa-szawie 
Odd'Zi'ał Wojewódzki w Łod1li Traugutita 4, po
da.ie do ogólnej wiadomości, iż stot."O'Wnie do 
uchwały Ra.dy Państwa i Rady ~1nisrt:rów z 
dnia 14 grudnia 1950 r. wszelkie zaiżalenia, 
odwołaruiia są załatwiane w każdą śr·odę od 
godz. 14 do lB przez dyrektora. (290) 

Dr BIBERGAL, specjali ii-IOTOCY centrum na 1 pokój duży 
sta, skórne weneryczne. ------------------··---- t KL BSA 5oo dol- STENOGRAFII biurowej, z kuchnią równorzędne. 
4-6. Piotrl<0wska 13ł. te- ~i; :d!n ~ard~owi dob'7:; księgowości Kursy Stowa Oferty Piotrkowska 104a, 
lefon 269-96. (153) z m. aru 0 cza 6 rzyszenia Stenografów - „ZP". (1040) 

m. 13, tel. 159-25. (1066) Maszynistek. zapisy Killń 

rób skórnych, wenerycz· R QLN I ZA . spacerowy bliż- skiego 50. (740) ZAMIENIĘ czteroizbowe "Ir WOYNO specjalista cho CE NT RALA C WOZEK 
nych. zaburzenia płciowe. meczy do sprzedania Mie- KURSY nowoczesnego - podzielne mieszkanie na 
Nowotki 7, front 10-11. Sp Ó ŁD Z I E LN I szczanska 26• m. 1 (Choj- damskiego kroju modelo- trzy-izbowe, śródmieście 
!6-lB. ny). (1070) wania IPR Sienkiewicza może być sklep. Tel. 

MOTOCYKL sprzedam rę nr 89. (741) nr 201-64. (1103) 
!'O!IZUKIWANlE PRAC'll czne i nożn~ biegi dolny TRZYMIESIĘCZNE :Kur: 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA'' w ŁODZI na przedmch i tylnych sy Kroju Modelowania 
SAMODZIELNA krawco- teleskopach BMW 751! cm, ZDR Armil Ludowej 17-3 
wa szuka pra.cy. Oferty podaie do Wiadomości U~. Piekarska 3 przy ul. zapisy. (991) 
pod „Solidna". (1051) I.1manowsk1ego tel. 164-72. 
K ł IPNO 

1 
<;:PR7.Fn A? że zgodnie z Uchwałą Rady Państwa i Ra- OKNA dachowe ocynko- KROJU nowoczesnegQ, 

SOLIDNY poszukuje po· 
koju niekrępującego -
śródmieście, wygody spo
kój. „Filmowiec". (1060) 

ł 

'7.GłTRV 
d M

. · tr' · wane
1 

okna drewniane, modelowania. szycia. wy„ 
Y 1nr.·s ow Z drua 14 grudniia 1950 r. słupy 4-metrowe do stro- uczają kursy IPR, Próch-

l :r.R~~~Ad~b~?z~e3~~~g Dyrektor Odd7Jiału Okręgowego C. R. S. pów, dnablnę że1aroą, ply nlka 25. -----------
od godz. l8. Nowomiejska Ł d . 

1 
. . tę żelazną 1,5X2,0 m, mo PRZYJMUJĘ tłumaczenia 18. IV. 51 r. zginął piesek, 

915
. (

1050
) W o ZI, przy u . Prócbmka nr 1 przyJ- tyki. masę do szlachetne z angielskiego na polski żółto-czarny na niskich 

APARATY radio"'e nawet muje za.żalenia i odwołania od pracowni- go. tynku poleca Kazi- również dzieła naukowe. łapkach. Proszę 0 
zwrot, 

k 
" WI m1en Madej, Piotrkow- Oferty pod T>umacz" Grabowa 12, m. 4. (1102) 

usz odzone kupuję. ęc ków z terenu w ciągu dn.fa pracy w ponie- ska 181, tel. 272-08. (288) · · "· · · 
kowskiego 31, Księżniak. · ZAPISY na trzymiesięcz-
RADIOAPARATY, foto- dzjałld, pracowników zaś miiejscowych od •l\OFIAROW. PRA<'V ny kurs nowoczesnego 

ZGUBIONO prawo jazdy 
konne nr 2464. Nazwisko 
Chruściński Anton!. (1119) 

aparaty, l<inoaparaty, mo- godziny 15-17. 281 kroju 1 modelowania dla 
torki, każdą radiową lam POTRZEBNA gosposia do zawodowczyń i domowego -----------
pę, różne przyrządy i na- ._ ____________________ ...; dziecka. zachodnia 20. m. użytku IPR. Piotrkowska ZAGINĄŁ pies bokser żół 
rzędzla kupuje sprzedaję, 16. (1057) tlt" 24-7 godz. 10-12, H-13 ty. Wiadomość Kościuszki 
zamieniam. Więckowskie- POTRZEBNA p0mocnica nr 13, tel. 163-03. (1124) 

~~I~~ w~:-~ężn~~~~bieg~!~ ZWIWĄYZTEKwo·BRRCAZNOŻS.oCwl YRO~pz· OlłŁEDJZ~NIUSŁPURGACY ~.m~~~~~~';,n~~ ___ ,_.o_K_A_,_._F. ___ ZAGINĄŁ pies wilk 
- setl<ę starter 2600 sprze I parter. (1097) ZAMIENIĘ pokóJ', kuch- grzbiet ciemny duże uszy 

( ) ł • d t Ił d Lea·onów 25 1 sterczące, zwrot Z.i wyna-
0' QSZeJI.18 ro ) fle am. '"1 a-· POTRZEBNY podręczny Ilia, wygody na pokój z 
!"" SPitZEDAl\1 streptomycy Województwa Łódzldego i m. Łodzi do krawca ul. Piotrkow- kuchnią w centrum. Wia grodzeniem. Próchnika 

17
• 

nę oraz penicylinę. Wigu ska 114. (1045) domość Więckowskiego m. 
26

· Czernik. <
1131

> • ry 22, od 16. A. szafrań- podaje do wiiadomoścd, że Dyrekcja przyj- POMOCNICA domowa po !.\'l-911. (1098) 
Dr 'J$MPSKJ specjalista ska. (1055) mui·e w pol!1riedzńia'"·" od godz. 8 do 16 w trzebna. Andrze.Ja 28, m. 5. DWIB panie spokojne, SO 

lidne, wyplacalne poszu
kują pokoju sublolrntor
skiego. Oferty „Prasa'\ 
Piotl'kowska 104a „77". 

ZAGINAŁ pies rasy „Neu 
fundlandZJtiej". Łaskawe 
g0 znalazcę proszę o od
[Jrowadzenie pod adres, 
Łódź. Wigury 30, }\'l:acie
j ewski. (1134) 

I FI< 4R'7F 

Dr KUDREWICZ - spe
cjalista weneryczne. skór 
ne 8-9. 3-5 Piotrkow-
ska lC6 Cl49l 

Or ŁUKIEWICZ specja
lista skórnych, wenery~z-
nych 10-12, 6-7. Wol-
czańska 4. (lGO) 

weneryczne, skórne, wło 1AJ. 
sów, moczopłciowe. Piotr I\:UPUJĘ złom srebrny sprawach zażaleń i odwołań na d.zliałalniość POTRZEBNA pomocnica 
kowska 114. (150! oraz zegarki. Zakład ze- Związku i zrzeswnych Spółdzielni z tere- domowa. Narutowicza 25, 
Dr MARKIEWICZ specja- garmistrzowskl Jaracza 3 nu Łod2li. i Wojewódzitwa Łódzkiego w lo- m. lO. <1112> 
lista weneryczne, skórne, DOMY - wille - pa~rc.e- k Sienki GOSPOSIA potrzebna do 
kosmetyka leltarska, ul. le - Kraków - Lódz - alu DYTekc'.i!i. W Lod.zJi., przy ul. e- lekarza. Nawrot 15, m. G. 

Piotrkowska 109-6. Tel. inne miasta - uzdrowi- wi= nr 61. (287) POSZUKUJE się osoby do 
nr 138-52. (164) ska - kupno - sprzed~~· noworodka. Tel. 159-95. 
n1 lłOZY . załatwia „Informator , 

·ó CIU, soecjallsta Kraków. Pilarska 19. r----------------------. POTRZEBNA osoba do 
choi b k obtecych. aku- · „ d · J K 1 k 
szerli Przy1mu1e godzi- SAMOCHÓD „Mercedes · RZEMIESLNICZA SPOł,DZIELNIA PRACY ~~~ee <~7 2a0ro ews a 

26
-

4
' 

ąv ~-A Pintrkowsl<a 33 sprzedam tanio. Ul. zaw1 ,., z. - · (1064) 
szy 

9
. m. 4. (lll3) MECHANIKOW MASZYN BIUROWYCH POTRZEBNA pracownica 

ZGUBIONO legit. Ubez
pieczalni na nazwisko . . Ta 
rzęcka Władysława. (183) 

ZGUBIONO IC!(it. Zw. 
Zaw. nr 557\ił) na nazwisko 
Opawska Maria. (284) 

Dr HORECKI choroby ŻO 
łądka, kiszek, wątroby. 
Narutowicza 35 Telefon 
nr 206-99. (152) '

~ICJ:DWIGA ANFORO· SPRZEDAM plac w s0: NAPRAWIA I KONSERWUJE domowa. Referencje. Za-

k
-bskórne, wenefy- kolnlkach 2 parcela. Wia- menho·fa 6, m. 42a. (1065) O O RO.,.N"" 

czne 0 1ece 
1 6 1 

ó maszyny do pisania, liczenia, księgowania PoMO-CNiCA-dom-owa· P K J, kuchnia, WYgody '' "' 
chnika 8 - · u · Pr domość Wschodnia 56, ł powlela.nla. - centrum zamienię na 2 -----------

Dr REICHER specjalista ;;:"";;:-AiiTRM"Ai:;---...'.C~15~5l m. 3. (lll6ł przychodząca potrzebn;;i, O.uże poltoje z kuchnią 500 ZŁ za odprowadzenie 
weneryczne, skórne, ptcio Dr ZAU~MAN specJa- !UASZYNĘ do szycia bę- Punkty usługowe: Południowa 16, m. 9· (lOS8) wygody - centrum, lub psa. Czarny, kędzierzawy, 
we (zaburzenia) - Piotr- lista skorne. wenerycz- benkową Singera sprze- 1) ul. Piotrkowska 79 - telefon 115-36 POTRZEBNA pomocnica Julianów. Koszty remon- podpalany, mieszaniec le 
kowslu 14. czwarta - ne 8-10, 4-s. Naruto- dam. ceglana 8-1, przy 2) ul. Piotrkowska 67 - telefon 118-74 domowa. Piotrkowska 84, tu zwrócę. Oferty sub we ucho sterczy. Naruto 
si61!lm11. C148l wicza 2· (147) Zgierskiej. (1126).::..--------------------- front m. 6a. (1069),„1044". (1044) wlcza 103. (1009) 

B u n ł 

w 

fabryce -~:...::;_:_;__~ 
Wszystko na dobre] drodze -

uspokaja! si~ wódz atlantycl~i, ~I~ 
dy ułożył się do snu. - NaJleple.J 
pracować z gangsterami, małymi, 

, 
s n o w 

wielkimi i najwlęltszymi, zawsze 
tak móV1oiiłem. Trupp i jego przy
jaciele w Trizonce, których w~
puściliśmy na wolność, świetnie 
się przydają! A gangsterzy z Sing-
Sing produkują teraz film wojen
ny! . . zrobimy tam największą na 
św!er1e fal1rykę kłamstw„. dla du 
choweJ ofensywy na Europę :i;a.-

choclnią„. Muszą - wściekał się -
wreszcie zamilknąć te głosy.„ 

Ale nic mu 11ie pomogło . Nawet 
we śnie prześladowało go przez 
mil!iony głosów powtarzane - Go 
home! 

* 

rych kronmacb często mianem 
slodklej ok1·eślaną) zięciem -
Marianem Mazurem w małym mle 
ścle, gdzie młodzi znaleźl~ pracę. 

- Ale ja - tak dumał Agapit 
siedząc bezczynnie, ja stary fa
chowiec skazany na be?.robocie„. 

Wczoraj, jak opowiadała jedna 
pani (wla~ciclelka trzech tuzinów 
nylonów i skromnych pozostało
ś~i po han~lu ga1anterią damską, 
nie wsporomając wcale o plcsl<u, 
który się wabi „C·iapcluś" - z ak
centem na .,ciap") widziano Aga
pita już w Łodzi. 

ltONIEC 

CHCESZ REGULARNIE 
OTRZYMYWAC GAZETĘ 

WPŁACAJ 
PUNKTUALNIE 

PRENUMERA'JĘ 

w y D A W C A: 
Spółdz. Wyd.-Oświat., „czytelnik". 
Reda•kcja ! AdmLnistracja Łódź, 
ul Piotrko'W'Ska 96, tel. Re<i. Nacz. 
125-64. z-ca Re<i. Nacz. 228-32. Se
kie1arz odJpO'Wie<iZ. 204-75. dział 
sportowy 208-95, dział m1<ijsk1 
114-32. <iz.iał korespondentów 2U7·18, 
sekretariat 217-82, dz.iał kult -ośw. 

209-02, dział list~ 143-80. 
R.e<iakcja r~kotJisów n.le zwraca, i:a 
treść i tennlny oi;tłoszeń n1"' bi-erze 
o <i p o w 1 e d z i a 1 n o ś c 1. 

Prenttm<"1·ate mie~i«zną. wynoszą
cą zł 4,05. przyjmują wszystkie 
U r 7'"'n "· .~ ... "'l ,.. ; r:- P f"l<'7.tnv.re oraz 

listonc~z.e mieic:("v 1 v.ric)c:cy 

Redaguje 

KOL.FGTUM nr.:nAKCYJNE 

Agapit nie zaznał spokoju. Po 
ucieczce z Hollywood starszy pan 
wciąż z córką i. (ujawniamy deli· 
ltatnie. nie robiąc z tego dużej 
sensacji, pewną tajemnlcł". w sta-

Decyzja doj r7.ała. I talt (w sle
d emdziesią tym odcinku swego ry
sunkowego bytu) Agapit stanął 
na dwóch walizkach, by móc się 
wygodnie pożegnać (ach, może na 
7.awszen z dzieć1nL 

Pdbitt.o w .Qrukarn1 c.r ł Spól<iz, Wj'<l.„p$W, „CZ)'tel.ruk", Łódż, I.li. Zwirl!:I Dll' 2, D-2-20205DZIENNIK ŁÓDZKI nr 112 (2~9;;-; 
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NAS~ 

~e.toił1at tele/011ia11'J 
Napisał Z. Morski 

Wiadomo nie od dziś, że ło
dzianie chorują na „telefonicz
ną" gadatliwość. 
że tak jest w i.stocie miałem 

nioż1iość przekonania się oso
biście. 
Któregoś dnia byłem na 

Placu Niepodległości, gdzie 
zctinstaloiva1w mitomat telef o
niczny. Przed budką aittomatu 

ciągnie się kolejka ludzi. Mt1ślę 
jak się dostać do wnf}trza ka
biny. Nagle ivpadam na po
mysł. Oznajmiam, że jestem 
monterem telefonów. Zajmuję 
miejsce w kabinie przy ścianie 
i zaczynam coś majstrować. 
Zara$ po mnie wchodzi jakiś 
ospały "jegomość w binoklach 
na nosie. Łączy się. 

- Geniusiit to ty? Jestem 
już w Łodzi. Czy obiad zjemy 
w domu, czy na mieście? Ale 
gdzie tu dobi·ze dają jeść? Za· 
dzwonie do kilku gosp6d i 
jeszcze -raz się z tobą polącz~. 
(Nakręca tarczę po raz wt6· 
ry). Z zewnątrz dochodzą gło
sy: - dłużej, niż trzy .minu· 
ty nie' wolno rozmawiać. 

- Czy to „!folka"? Co ma· 
cie dziś na obiad? Zupa ry
bna... dorsz w galarecie... sa· 
łatka z dorsza ... A z •mięsa? •.. 
Tylfco a la carte... to mi nie 
odpowiada. 
Ospały jegomość 1isilttfe po· 

łączyć się po raz trzeci, .a~e 
jakaś wysoka korpulentn!" 3e1-: 
'1110RĆ łapie go za kołnierz i, 

jak piórko, wyrzuca z kal>iny. 
... Telefon dla wszustkich ..• 

a nie dla jednego.„ Widzieliś· 
cie go. 

Korpulentna jejmość staje 
1;rzed automatem. 

I lustrował K. Grus 
Co to za lafirynda ped

chodzi do telefonu ..• kto? Pan
na Kowtkowska?... lł°'iecznie 
otoczony jesteś. babami ... Zre
sztą w domu o tym pogada· 
my ... grozisz mi, że nie przyj
dziesz? spróbuj ty 11ędzni!„-u, 
kobiecianu •.. Jeszcze dziś trzy 
razy z automatii będę telefo
nować. 

Jej m,iejsce zajmu.je niło· 
dziutk« 6imn«-zjcr.listka w mun 
durku. Nie umie połączyć się. 
Podaje mi złotówkę. Mówię, że 
wystarczy 50 gnszy. Odpowia
da, że chce dłużej mówić bo, 
to niby w imieniu całej kl,asy: 
Łączę ją. 

- Czy to ,,Lutni,a"? Cheia
łatm mówić z panem ~l,askim. 
W telef01iie ałychać tubahiy i 
obojętny glos: - o co cho
dzi •.• 

- Bo pan Sl,aski tak ślicz
nie śpiewal 10 „Ulubionych me 
lodiach". Ja i moje koleżanki 
prosimy o fotografię z auto
grafem.- Co, co pan mówi ... 
nie zawracać gitary •. ? Rozmo· 
wa u.rywa s·ię. 

Tera.z wchodzi uśmiechnię
ty robotnik. Nerwowo nakręca 
tarczę. 

- Mamusiu, 'mój wynalazek 
został przyjęty!... Dziękuję ci 
za życzenia. Mówiłem ci, że 
nie tr,zeba się zrażać. 

Zadowolony opiiszcza kabi· 
nę. I mnie też ją.koś ra.źniej 
zrobiło się na duszy, ale ten 
nastrój nie trwał długo. 

Do kabiny wkracza pseudo 
wytworna madame z pinczer
kiem na r~kach. 

- Proszę połączyć z oddzia
łem tka/.ni. Proszę wewnętrz· 
ny 15. Guciu to ty? Czego się 
już irytujesz. Jeżeli telefonu
ję, to 'ntam ważny powód. 

.f 

- Tit Morda.siewiezowa. Pro 
szę ?Hego męża do telefonu ... 
no tak, gl6u•nego księgowego. 
Jacent.11 to ty? Ze słlir.haw'ki 
dolatują mnie odei·wanc sło
wa„ . .litż trzeci raz dziś tele- Psotka jest niespokojruz. Ja 
fO'm.ies::: ... mam bilans .. prze-I wiern, że ?ie?ie to nie ~zru
szkadzasz mi. sza. Dla ciebie fabryka i pro· 

I 

1 Maj w Łodzi 
Bogaty program imprez sportowych 

Ped&bnie jak w roku ubieg- sportowych, k11Ubach, kołach 
łym, w!eloity.sięczna grupa spor sportowych d SKS zebrania, 
towców Ło<l2li otwierać bedzi~ na których ba;rdzo st,a['annie u
pochód 1-Majowy. Obecnie- o<l- kładainy jest prog.ram obchodu 
bywają się w zrzeszeniach święta robotnicr.ego. Poza wie· 

51-letni ludwik Adler 

lu dmprezamJi., k'tóre IZ'OSitaną I.sen.i~ NIDK ocganirzują_ zawod~ 
t.o.rganizowane w ramach . lo- pom11ędzy !I'eprezentaq·ą Łodzi 
kalnych spotkań, w dnó.u 1 a ZS Ogniwem. Zawody trwać 
Maja bedziiemy świadkami kil· będą od godz. 18 do 20. 
ku bardzo ]nteresujących roz- Zawarczą również motory. 
g.rywek sportowych. To m-OtocyJdiśei przejadą przez 

ZaCZlliijmy od najbardziej wtce miasta w god1Jiinach 1 '!
popularnej w Łod2li. - piiiłki 18.30, biocąc udział w wyśogu 
noźnej. W meczu tlOlwarzyskim z meldunkii.em i pokonywa-

za.lmponował młodz·iez• y na stadionie Unii o godz. 16.30 niiem p!r'ZJeSzkód. 
zmierzą się w tym .inJiJU miej- I wreszoie kolarze. Ci :ror-

. • soowi rywale ŁKS Włólmiarz gan~ują dwa biegi iraooowe. W Łodzi na starcie do Bie· skiego startował 51-letm pm· z Widzewem. Zan;ądy obu klu- start przed parkiem Wenecja. 
gów NarodowYch stanęło 1363 c'!wnik Zakł, ~emysłu Weł· bów zapew;ndiły nas, że wysil:a· Trasa _ w stronę PabliW'llie. 
wló~larzy, w tym 343 kobie- manego im. N1edzłelskłego - wtiJą pełne lliigowe drużyny. Ponieważ i liczni torow~ wy
ty. Ludwi:k Adler, który uzys_kał w przerwiJe meczu piłk31t'- ram1 chęć brail'1iia ud7liału w 
Norm~ na 81:"0 uzyskało - normę na SPO w C2:asie ro~- skiego odbędą się zawody lek- ZJawodach I-Majowych, ~~ 

1021 męz~~ 1 278 kobie~ .. _ nym młodym zaw~kom.. B1e koatletyczne. Na starcie srtaną ocganizart.orzy nie za,pommeh i 
Na stadliome przy ul. Killn- gacz ten zapewnił, ze będme w zawodnlicy do biegów na 100, 0 nich. Wyścigi na tarze odbę

dalszym Clągt! przygotowywał m, 1000 ro, 4 x 100 - z uclzńa- dą się w Helenowie. Początek 
słę do zdob:tCJa odma.ki na łem sześoiu zespołów szt.afet godz. 17. dukcja ważniejsze. Ale tale, 

czy owak miisisz sprowadzić 
jeszcze dziś od Migdalskich 
samczyka„. rozumfosz, teraz 
wiosna. Psotka może się 
wsciec... Nie zrobisz tego? ... 
Wiedziałam z góry... byłeś i 
zostaniesz' egoistą. 

Z kolei nowa postać stanę
l,a przed automatom. Był to 
zaiywny rnężczyzna w dłu.gich 
bu.tach i kanadyjce ze staran· 
nie wygoloną twarzą, przypo~ 
minającą głupawy księżyć w 
pełni. 

- CKD ... proszę pannę Ki-
cię. 

- To ja ... macie coś nowe
go... stylony... niech pani za· 
raz odłoży dla mnie 12 par ... 
pa, kochanie. 

Wyszedl. Teraz fa podszed
łem do automatu, chcąc po
łączyć się z redalccją. I nagle 
stała się rzecz, o lctórej nie 
śniło się na,wet filozofom. Bo 
oto membrana o:utoma,tu, prze· 
mówil,a do mnie ludzkim gło
sem. 

- Niech pan napisze o tym 
co pa.n sly.szal, a może w6w
czas ludzie będą km·zy.stali ze 
mnie tylko w naprawdę waż
nych spra.wac1i. P1·zysiegam 
panu, że iuż dłu.żej tych bred
ni słuchać niP monę i żal mi 
tych htdzi, T.tórz11 przeze '<nnie 
sq, niepohojeni. Z r>owodn na.il· 
używania, rn.nfo :festem '{)'rze· 
Tconana, że słabe me aerce dłu
qo już nie wytrzimia. Dla do
brn sp1·awy ratwi mnie pan! 

SPO ~ jednocześnie będzie pro i B x 50 m - również z udzLa- Trzeba na zakończen"!e do-
pagował wychowanie fizyczne łem sześciu szitafeV. dać, że na wszystkie imprezy 
na terenie zakładu swej ptacy. Bokserzy postanQW\i[i :rorga. wstęp będzńe bezpła~ny. 

nizo:wać :imprezę wspólnie z 
atletami. Na Placu Zwycięsitwa 
będ:zliemy wńęc śwJ.a<lkami po· Z 

W clą~ ostatnich 2 dni odby ka.zowych walk czoło~h łódz 
k;ich zamodników. 

meczu 
piłkarskiego 
Gwardna-Widzew 

W woj. łódzkim 
ły się na teren:ie województwa 
łódzkiego (bez m. Łod:Zli) uzu· 
pełnia.jące Biegi Narodowe na 
szczeblu gm1innym. 
Ogółem startowało 6918 u

czestników, w tym 2617 kobiet. 
Normy na SPO wypełniło 4833 
osoby, w tym 1904 kobiet. 

Przy podsumowaniu wyni
ków ogólnych na prustrzeni 2 
tygodni ok~ało się, że w po
równaniu z sezonem ubiegłym 
liczba startujących wzrosła o 
30 proc. 

Zobowiązania 
motocyklistów 

NlezaJdnie od zobowiązań pod· 
jętych dla uczczenia Swięta 1 Ma· 
ja w swoich zaldadach prcay, 
członkowie sekcji motorowej ZKS 
„,Vłóknlarz" zobowiązali się dnia 
25 bm. przepracować 3 godziny 
przy budowle toru przeszkód na 
boisku ZKS 'Włókniarz przy Alei 
Unii, 

Na wstępie zaznaczyliśmy, 
że program 1-Mai'OIWY zacz;ni!e 
my omawiać od najbardziej 
popularnej gailęzi sportowej, 
ale wydaje się, że łódzcy pły
•viacy cieszą się również dużą 
popularnością. Oni to na ba· 

61,49 m. 
oszczepie w 

W mistrzostwach leltkoatletycz
nych ZS Unia okrł)gu iódzkiego na 
rok 1951 startowało ogólem 117 za 
wodnilców w tym 22 kobiety. 

W ramach tych zawodów Zbig
niew Garncarczyk ustanowił nowy 
rekord okręgu w rzucie oszczepem 
który wynosi obecnie 61.49 m. Rów 
nleż 7,awodnik Włókniarza pabla· 
nlcklego Swlet!lcki w rzucie mło· 
tem uzyskał lepszy wynik od re· 
kordu okręgu. Rekord nie będzie 
Jednak uznany, gdyż kolo do rzu· 
tów nie miało przepisowych wy-
mlarów. 

Poza tym członkowie ~ekcli zo· w ogólnej punktacji zwycię:i;ył 
bowlązali się 29 bm. wyjechać dol . 
jP.dnego z Państwowych Ośrodków Zgierz - 138 pkt., przed Łotlzlą -
Maszynowych na terenie woje- 109 pkt., Piotrkowem - 62 pkt., 
wództwa . celem przeprowadzenia Sieradzem _ 30 pkt., Pabianicami 
instruktazu I <1oraźnego remontu 
znajdującego się t.am sprzętu. - 1 pkt • Szczęśliwa anłerwenCJa Uptasa 

........................................................................................................................................................................................................................................................... __ ..................................................................................................................... ............ 
vy zmacniajmy braterską więź wszystkich patriotów polskich I _ partyjnycl1 

I bezpartyjnych w pracy dla rozkwit11 naszeJ Oj_czyzny ! 
............................... ~ ...................................................................... _ ................................................ „ ........................................................................... ~-................................................................................................................... „ 
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Pewnego dnia przyszedł Lajos. Wśród wielu trosk zapomniała 

o jego istnieniu. Ucieszyła się jedmik, gdy go ujrzała. 
- Dlaczego nie pokazywałeś się tak długo, czy byłeś chory? 
Lajos dumnie rozsiadł się na kozetce, poprawił zniszczony ~a

wat i ostrożnie ulokował na stole jakąś paczkę. 
- Nie, skądże, nie byłem chory. Zabrałem się do wielkiego 

dzieła, pisałem powieść. 
- Naprawdę? - Tius powiedziała to takim tonem, jakby La· 

jos oświadczył, że odwrócił bieg Dunaju i teraz rzeka płynie w 
kierunku Wiednia. 

- Tak, i w dodatku jeszcze jaką! Bo nie jest sztuką zabaz
grać sterty papieru, lecz - dla większego wrażenia zrobił dłuż
szą pauzę - napisać taką rzecz, którą przyjmie nawet najwięk
szy wydawca, w:yda ją i zapłaci kupę forsy - to jest dopiero 
sztuka. 

Sięgnął do kieszeni i wytrząsnął całą jej zawartość - sporą 
garść banknotów. Po czym dumnie wcisnął je z powrotem. 

- Musimy to uczcić. A teraz otwórz tę paczkę. 
Radośnie nucąc nus niecierpliwie przecinała sznurki. No pro

szę, jak się temu cichemu chłopcu udało. Pomyślała o pierw
szych chwilacl1 ich znajomości i ogarnęło ją wzruszenie i czu
łość, jakby był jej bratem. Jak wiele mają wspólnych zaintere
sowań. Miłość sztuki jest silniejsza niż jakakolwiek inna na
miętność. 

W małej, skromnej butelce znalazł się na stole tokaj. Ilus 
piła chciwie, drobnymi łyczkami, jakby było jej wszystko jedno, 
co będzie, i jakby ją samą spotkała wielka radość. Wino zaróżo
wiło jej policzki i czuła się dziwnie beztrosko. śmiała się bez
ustannie, o'.[larła głowę o poręcz krzesła i rO'Zbawiona potrząsała 
nią, aż włosy rozsypywały się w nieładzie. 

Lajos wstał i trzymając napełnion:'I winem sklanki: przema•. 
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wiał uroczystym tonem, a Ilus zdawała sobie sprawę, że teraz 
nie powinna się śmiać. Ale przecież ten wysoki chłopak z po
chyloną głową wydał jej się teraz bardzo śmieszny. Gęste, czar 
ne, potargane wl·osy tak zabawnie opadały mu na oczy. 

- Moja szanowna pl"Zyjaciółkol Jesteś jedyną osobą, która 
potrafi dzielić moją radość. Dawniej .miałem tylu przyjaciół, 
dziś nikt nie cieszy się ze szczęścia przyjaciela, mało jest ludzi 
naprawdę życzliwych ... 

Jedli z apetytem, a rozmowa przeszła na temat ich pracy. 
Lajos opowiadał o poszukiwaniu nowych dróg, a Ilus z trudem 
znajdywała wyrazy, by opisać walkę, jaką toczy przy opracowy
waniu tematów, i gorycz, gdy nowy utwór nie jest takim, jakim 
chciałaby go widzieć. 

- A treść? Zupełnie jakbym kłamała. Tak, tak, czuję, że 
kłamię. 

Lajos wstał i zaczął dek1'amo 
wać wiersze. Wymachiwał go
rączkowo dług.irni rękami i pra 

, wiie łkaił ze wzruszeni.a, gdy wy 
~ g!aszał W:ers?.ł 

1 
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poetów-najpi'..ęknfojsze poezje 
krthre towair:zyszyły mu przez 
całe życie. 

Wreszci.e wzruszony usiadł i 
v11ycier:\lł zroszone potem czoło. 

- Myślisz, że oni bez trudu 
· j osiągnęl1i to i że byE szczęśl1-

wi? Nie, skądże! Cierpieli jak 
niewoJn.tcy na •ławach tortur 
oeiekal: krwawym potem. Byli 
osamotnite111i okropnie osa mol -
nieni. Ar1Y'Sta zawsze jest sa
motny, Dlatego bezsensowne 
jest· zakładanJie rodziny. Jesteś 
my samotnynii wi:lkami i bar
dw :dymi malżonkami 
d!rugi partner mało nas obcho
dZJi. Jak wariat powtarzamy 
jakieś słowa, tygodniami mę
czy nas myśl, spala nas po pro 
stu pragnienie, aby nasza pra-

Lajos wstał I zaC)Z4ł deklamować 
wiersze. Wymacbdwał gOTączJco

wo długimi rękami i prawie łltal 
~ wuuµe11.ia. 

ca zb1iiyła się do d°'"okonało-
6cl.. 

Wino uderzyło im do glowy. Siedzieli obok siebie oparci łok
ciami o stół, a spojrzenia ich wymykały się gdzieś w dal. 

Wtem zabrzmiał dzwonek. Ktos zadzwonił trzy razy. 

- To Piotr - Ilus westchnęła. Pomyślała, że mąż przyszedł 
nie w porę, tak jakby podczas poufnej rodzinnej sceny wtargnął 
ktoś obcy . 

Piotr, niechętnym wzrokiem ogarnął sytuację ... 

Z pochmurną miną U.Siadł przy Ilus i obrzucił niezadoWO• 
lonym spojrzeniem Lajosa, który może zby.t blisko siedział przy 
jego żonie. 

Piotr nie brał udziału w rozmowie, od niechcenia trącał się 
z nimi szklankami, a oni rozrnawia1i nie zwracając uwagi na 
jego obecność. Odnosił '1.'l'Tażenie, że o nim zapomnieli. W pew
nym momencie jakby ocknęli się i umilkli. Li,ijos przenosił wzrok 
z nus na Piotra i w spojrzeniu jego błysnął żal. 

- Gdy ukaże się moja książka, przyniose ci jeden egzemplarz 
- żegnał się przy drzwiach, ściskają~ rękę Ilus. 

Piotr rozdrażniony usiadł przy stole. 
- To wszystko było na))rawdę dziwne. Nie podejrzew~m cie

bie o nic, ale na ogół młodzi mężczyźni nie odwie~za3ą mło
dych kobiet bezinteresownie. Wiem, wiem ,teraz powiesz mi, że 
jesteście tylko dobrymi przyjaciółmi, on jest pisarzem, tak jak 
ty, ale i pisarz jest człowiekiem„. 
Było to pierwsze zdanie, które mogło wywołać nieporozu

mienie w krótkim okresie ich małże11.stwa. Korbali się nawza 
jem. Jlus często stawała przed lustrem - czego dotąd nigdv nie 
roblła - i przyglądała się sobie. Chciała być piękna dla Piotra. 

Szybko podeszła do męża, podniosła głowę, spoirzała mu w 
oczy i uśmiechnęła się najczarowniejszym ze swoich uśmiech6\V, 
któremu Piotr nigdy nie był w stanie slę oprzeć. 

I teraz to podziałało. N<>strój Piotra od razu ~ię zmienił. Mo· 
cno ptzytulił żonę i zatopi~ twarz w jej włosach. 

- Nie chciałbym cię utracić ... 
Długo leżeli obok siebi.e w mricnym uś~i~ku. fak blisko, źe ka• 

żdą cząsteczką czuli wzajemne ci.epło i pulsowanie krwi. 
Tak zasypiali co wieczór ,zatopieni w szczęściu, zapominajc 

o istnieniu świata i ludzL 

(C. d. Q.) 


